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Hiitienbłirc w  Londynie
żąda terenów kolonizacyjnych.

Krok na własną ręką.—Odwołanie Hugenberga z delegacji niemieckiej
B E R L IN  (Pat). Yi kom isji gospo  

darczej Św iatowej konfeit ntji ckono  
Aucziu f m in isu r Hugenberg złożył 
utem orjał, precyzujący w nioski i p o ­
stulaty Niemiec*.

H ugenberg m ów iąc o podniesieniu  
niem ieckiej zdolności płatniczej, dom a  
gał się przyznania N iem com  kolonij 
w Afryce. Dalszym  krokiem  do tego ce 
lu w inno być, zdaniem  Hugenberga, o 
twarcie przed N iem cam i, jako przed 
narodem  ..bez przestrzeni" odpow ied  
nich terenów, na których m ogłyby one 
prow adzić akcję kolouizut j  jną i doko  
nji wae „w it Ikiego dzieła poko ju ".

L O N D Y N  (Pat). N iektóre dzienniki 
londyńsKie pub liku ją  dziś memorja| 
H ugenberga, którego tekst delegacja  
m em ieeka dostarczyła całej prasie an  
gielskiej.

„ l im e s "  stwierdzał, że N iem cy żąda 
ja  zw rotu  kolonij i terenów osicdleń  
ezyeb na W  schodzie Europy. Dziennik  
zapytuje czy są to pryw atne zapatryw a  
nia p. H ugenberga, ezy też oficjalne  
poglądy delegacji niemieckiej.

.Najobszerniej spraw ę m em orjalu  
poiraktow ał „Daily Herald*4. P ism o  
tw ierdzi, że czytając ten dokum ent ma 
się wrażenie jakiejś m ieszaniny pomie 
a z j dom em  warjatów  a fantazjam i. 
Najw idoczniej zadaniem  konferencji 
■wszechświatowej, pisze dziennik, nia 
być um ożliw ienie H itlerow i i jego 
zwolennikom  osiedlenia niemieckich  
kolonistów na obszarach Polski, 
państw* bałtyckich, Rosji i w ogóle Eu  
ropy W schodn ie j. M em orjal będzie o 
ezy w iście potraktow any przez konfe­
rencję jak na to zasługuje. Co N iem cy  
w ów czas uczynią —  nie w7iadomo, lecz 
rząd, który może produkow ać tego 
rodzaju  m em orjal jest zdolny do każ 
dego w arjae tw a  —  kończy pismo.

L O N D Y N  (Pat). Fantastyczny i 
prow-okaeyjny m em orjal H ugenberga  
stanow i n iezw ykłą sensację.

Delegacja niem iecka zaw iadom iła  
zarów no Mac. D onalda jak i Colijm i, 
że nie bierze żadnej odpowiedzialno  
śei za ten dokument, który zaw iera  
osobisty punkt widzenia m inistra I łu  
genfrerga. W  kolach delegacji nientie 
ckiej panuje istny popłoch z pow odu  
nieobliczalnego kroku, za który Hu- 
genberg stanic się kozłem  ofiarnym .

H ugenberg  został dziś odw ołany  
i w ieczorem  w yjeżdża do Berlina. M ij  
tp llw e jest, aby  pow rócił on  do Londy  
nu a w ed ług opin ji. w yrażonej wobec  
kilku przedstawicieli prasy przez m ę­
ża zaufania H itlera w  delegacji nie­
m ieckiej burm istrza H am bu rga  F rog  
m anno, oczekiwat należy dym isji Hu  
genberga, nie m ożna bow iem  —  zda  
nicm Frogm unna —  tolerow ać by N u  
tfenbere narażał na śmieszność dele ­
gację niem iecką i podrywTał autorytet 
i jednolitość polityki zagranicznej Rze 
smy, reprezentu j anej przedewszysf- 
kiem przez Hitlera-

P A R Y Ż , (P a tl. —  A gen c ja  Hayasa donosi, 
iv  m em orja i H ugenberga w yw o ła ł w śród ue/.e 
sto ików  k on feren c ji londyńsk ie j n iezw yk łe  
w m ien ie .

V> szczegó lności kola  angielskie poroszone 
zosta ły żądaniem Berlina, dotycząci-m  zw m - 
tu k o lo n ij ałrykunskich.

„LT iitiitn .sigertnt" pokreślą, że najw iększą 
sensacja meninranduin llug .p ilierga b y ło  żąda 
n ie  N iem iec  p rzyznan ia  im  prawu kolon izacji 
Sow ietów  W  kuluarach kon feren c ji tw ierdzą 
kategoryczn ie, że inouirrundum  zosta ło  zreda 
gow ane przez H ugenberga przy czynnej pumo 
cy dr. Schachta.

„L a  L ib e r fe "  pisze, że  m em orandum  skic 
rowttne jest przedcwszy.stkiem p rzec iw ko  
F ran c ji | dow odzi zaślep ien ie au torów  tego 
projektu .

„F ig a r o "  doda je , że delegac ja  m e niecka 
szybko zorjen b iw ała  się w  n iekorzystnem  
wrażeniu, jak ie  p ropozyc ja  niem iecku w yw ar 
iu  na członkach k on feren c ji ekonom icznej 
W yktąpitm ie Hubenberga jest p ierw szym  ęr 
zu lta icm  in ic ja tyw y  W ioch .

Komisja ekonomiczna konferencji 
londyńskiej otrzymała m em orja l Hu 

geu.berga jako d o k u m e n l  p o  
c h o d z ą c y  o d  d e l e g a c j i  n i e  
m i e c k i e j i w yraża jący  p o g l ą ­

d y  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o .  Do 
kument ten został następnie zdezawu 
trwany przez delegację i w yco fany  o- 
ficjalnie z komisji. Stało się tak po­
dobno na skutek bardzo ujemnego 

wrażenia, jakie postulaty Hugenber­
ga w yw o ła ły  w śród  innych delegacyj.

Delegacja niemie-cka miała oświad 

( zyć, że Hugenberg działał na własną 
rękę, oa  dowód czego autor został oa

wet „w y c o fa n y "  z konferencji, i po je ­
chał do Berlina (hnnaczyć się.

Ustęp memorjalu, k tó ry  w yw arł 
największe'* wrażen ie i ożyw ił nudną 
naogół atmosferę konferencji, brzmi 
jak następuje:

„Z  n iem ieck iego punktu w idzen ia istni 
ją , pod warunkiem  rozum nej H arm onijnej 
współpracy nnrdzy k ra jam i w ierzycie lsk ir- 
ini i dłużniiczem i d w ie  ob je l.ty i/ iic  m o ż liw o ­
ści podniesienia m iędzy n arodow ej zilo iiioś- 
ei p ła tn iczej N ie in iee. Jedna m ożliw ość —  io  
udana- Nie-inconi z pow rntrin  im perjum  ko 
lon ja ln ego  w A fryce , z k tórego  wychodząc 
Nieriiey m oglib y  na Całym tym  n iew yzyska 
nyni kontynencie p rzeprow adzać w ie lk ie  r o ­
boty i  instalacje, k tóro w  p rzeciw nym  przy 
(juuku nie będą pod jęte  Druga m ożliw ość —  
to  znaczy, aby na m ilow i bez dostatecznych 
obszarów  dać nowe tereny, na k tórych  ener 
giezna i tw órcza  rasa n iem iecka m ogłaby się 
osied lać i tw orzyć  w ie lk ie  dzielą  p ok o ju ".

Dzienniki angielskie, którym mt- 
morja ł początkowo zo.dal dostarczo­
ny przez delegację niemiecką (po to, 
aby go po lem  wycofać?) skomentowa 
Jj „drugą m oż liw ość "  hugeubi-rgo w s- 
ką, jako żądanie pozostawienia do dys 
pozycji N iem iec t e r e n ó w  na  
w s c h o d z i e ,  t. zn- Polski, państw 
bałtyckich i częściowo Rosji. Napcw- 
no jcclnalk nie t i, lecz ,jpierwsza m o­
żliwość podniesienia m iędzynarodo­
w ej zdolności płatniczej N iem iec" w y  
wołała w Londynie- gn iew  i oburzenie. 
Hugenberg m ów i tam o zwrocie byłe 
go imperjum kolonjalnego p rzedw o­
jennej Ki®rży, znajdującego się obec­
nie w 00 proc w  posiadaniu W ie lk ie j  
Brylanji. Nic więc dziwnego, że A n g l i ­
cy n iezmiernie drażliw i na punkcie 
czyichś pretensyj do sw o je j własno* 
ci (mimo, że nie są zbyt rygorystycz 
m względem cudzej wlasnosci) zart. 
agowab na propozycję Hugenbergt 
bardzo ostro.

Gdyby Hugenberg był bardziej 
przenikliwy i m iał ostrożność zamil­
czeć o  tej „p ierwsze j m ożliwośc i" ,  po 
'/ostawiając drugą, bezpośi ednio nie

dotyczącą interesów angielskich, ko­
mentarze prasy angielskiej byłyby za 
pewne znacznie łagodniejsze, a autor 
memorja łu  pozostałby w  Londynie. 
Wystąpienie Hugenberga było w da­
nych warunkach niezgrabne, lecz do­
maganie się zwrotu częsei dawnych 
kolonij niemieckich —  z n a c z n i e  
s e  u s o w n i e j s z e, niż szukanie 
„nowwch terenów** na wschodzie.

reto ma je Niemcom dać i w inne 
jak ie j zasady?

Nacjonalistyczna doktryna hi.U; 
rowslta, jeżeli chodzi o Wschód Euro 
py, zwraca się raczej p r z e d  w- k o 
Niemcom. N igdzie tu bowiem niema 
ziem zasiedlonych przez n iem iecki* 
więk-zuści. Na podstawie tej doktry ­
ny nuzego  tu zyskać nie można. Nikt 
też nie jest tu skłonny cokolwiek usta 
pić zr swego uprawnionego stanu po­
siadali,a po to, b y  raftować „m ięd zy ­
narodową zdolność płatniczą N ie ­
m iec". A le  Hugenberg rozumuje ka­
tegoriami g o s p o d a r c z e g o  i m  
p e r j a 1 i z m u, który szuka terfr 
nów dla ekspansji nie kłopocząc się o 
to, juki naród je zamieszkuje. Z teor- 
ją h.tJeryzmu nie jest to w zgodzie, to 
też i Hugenberg, mniej od  Papena ela 
/tyczny, stanowi w rządzie obecnym 
Rzeszy ciało obco, którego h itleryzm 
u.sihijt się pozbyć nie od dzisiaj- 

H it leryzm  jeżeli pragnie być sam 
ze .tobą w* zgodzie, musi się pchać da 
■\us‘ rji. -Czyni też to w7 sposób dose po 
myślowy. Gdyby nie obce potencje 
protegujące DoHfirssa, poszłoby H it ­
lerow i w  Austrii łatwiej, ma bow iem  
w ięce j impetu niz austrjaccy patrjoci. 
Zanim się sprawa Austrji tak czy  ina 
czej nie rozstrzygnie, p. Rosenberg ze 
swenii koncepcjami zdobywczem i na 
wschodzie musi poczekać. Hugenberg 
w yrw a ł start nie w7 Dorę.

rz.

Rezultat pierwszego tygodnia 
konferencji londyńskiej

L O N D Y N  (Pat). Reasumując rezul 
taty p ierwszego tygodnia wszecliświ i 
towej konferencji ekonomicznej, nale 
ży stwierdzić z całą bezstronnością, że 
konferencja ta,-która zaczęła się w7 wu 
runkach nie najpomyślniejszych, zdo 
lała dokonać w p ierwszym  tygodniu 
daleko w ięce j niż można się było spo 
dziewać. Jeżeli chodzi o rezultaty sa­
mej kdnferencji, to w zakresie proce 
duralnym konferencja posunęła się w 
ciągu pierwszego tygodnia znacznie 
naprzód.

Przebrnięto z zadziwiającą szyb­
kością poprzez pierwszę debatę gene 
ralną, pośw ięconą mow om progrumo 
wym  poszczególnych Jelegacyj. Ta 
debata program owa wyczerpana zosla 
ła wcześniej niż przypuszczano, me 
wyw7olując żadnych pretensyj i mepo 
rozumień, ani leż konieczności -Mas v 
wania surowych ograniczeń.

Rówmie szybko załatw iony został 
podział konferencji na komisje i pod 
komisje oraz w-ewnętrzne w ybory  w 
łych  komisjach. Ustalona została gn i 
pa spraw*, z których wyłon iony będzie 
porządek dzienny obrad komisyj i 
podkoinisyj. Spór o  przewodnictwo w 
komisji monetarnej został formaln ie 
załatw iony i przy końcu pierwszego |v 
godnia cały aparat kunlerenc.c jest 
zmontowany do rozpoczęcia konstru 
keyjnej, rzeczow e j pracy, jaka ma się 
rozpocząć od poniedziałku.

Tego  rodzaju rezultaty procedura! 
ne są dla konferencji o  tukiem rozp ię ­
ciu, jak obecna, w  którei b ierze udział 
60 państw, wyn ik iem  naprawdę pozy­
tywnym

Nieza leżn ie o d  r e z u l t a t ó w  proce­
duralnych samej k o n l e r e i i C j .  n a l e ż y  

z a n o t o w a ć  s z e r e g  p o s u n i ę ć  r z e c z o  

w ych
W  pierwszym rzędzie załatwiono 

sprawę raty długu wojennego jaką W . 
Brytanja winna była zapłacić 15 czar 
wca Ameryce. Następnie wym ienić  n j  
leży dojście do  porozumienia  w  roko 
waniach, odbytych w  ciągu bieżącego

tygodnia w  Londynie, a dotyczących 
niemieckiego konsorcjum w  sprawie 
długów krotaoterm inowych  Niemiec 
Vs reszcie niezmiernie ważnem jest po 
rozumienie, osiągnięte w trwających 
niemal od tygodnia usilnych rokowa­
niach pomiędzy rzeczoznaw cami skar 
bow ym i i dy rektorami banków central 
nych Anglji, A m eryk i  i  Francji w 
sprawie zawarcia rozejmu monetarne 
go. mającego na czas trwania konfe­
rencji zabezpieczyć przed zbyt silną 
fluktuacją kursów trzech w7ielkiich wa 
lut światowych, Porozum ienie to, 
które najbardzie j dotyczy dolara, za­
leży obecnie całkowicie od prezydenta 
Roosevella i oczekuje jego  zatwierdzę 
nia. Do rezultatów rzeczowych, uzys­
kanych w7 ciągu tego tygodnia, zali­
czyć  również trzeba rozszerzenie rir 
zejmu gospodarczego, obow iązu jące­
go przed rozpoczęciem konferencji 
ty lko  8 państw, stanowiący cli komitet 
p rzygo tow aw czy  na 42 pańslw7a, rep- 
rezenlujące 85 proc. haindlu całego 
świata.

Reasumując wyn ik i rzeczowe, 
przyznać należy, że jak na rezultat 
p ierwszego tygodnia konferencji jest 
to bardzo wiele.

Propozycja deltgacji 
polskiej.

L O N D Y N  (Pat). Agencj'a Reutera  

donosi, że delegacja polska zapropono  

w ała  opracowanie konw encji celem  

dokonania zm iany w przepisach, a na  

stępnie stopniowego zniesienia ograni 
ezeń dew izowych w  odniesieniu do  
spłat, wynikających  z bęnąeycb w  to­
ku operaeyj handlowych, oraz ograni 
czeń i zakazów  w w ozow ych .

Dr. RYWKIND
ordynator szpitala iw  Jakóba 
(choroby nosa, uszu i gardła)  

przeprowadził się na ul. T ro c k ą  9, tel. 735 
przyjmuje od t2— 1 i 5— 7

Pod protekio i atem  P . n a rsza rk i Józefa P iłsu dskiego

fil Targi Północne I Wystawa Lnlarska w Wtlnie
26.WUI. 1933 10 IX

D Z I A Ł Y  G Ł Ó W N E :  — PRZEM YSŁ, — KANDEt. f RZEMIOSŁA, — ROLNICTWO I LNIARSTW O.
W y s t a w c y  korzysta ją  ze  znacznych udogodnień ko l e j owo  transportowych.

C e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
W  przygo towaniu  masowe  wyc ie czk i  z ca łe7 Polski  i zagranicy7.

D Y R E K C J A  T A R G Ó W  
W ilno, Ogród B ern ard yńsk i, tel. 11>06
Biuro czvnne  codzi enni e  z wy j ą tk i em  świąt 

od 9 do 14 i od 16 do 18.

Parlamentarzyści juyosł&wizńscy w Warszawie. 50-lec(e p-aty n a tk o w e j prof. ar. 
Bron israv.a  D em bińskiego.

W a R S Z A W A  (Palt. Bawiący w 
W arszaw ie  .'parlamentarzyści tugosl >- 
wiańscy zw iedzali w snbotę miastu. 
Przed pułudniem jirezydjum wyciecz 
ki z przewodna zącym Skupczyny d.-. 
Kumumirii i ministerm Aud/elinowi 
czem na czele złi.żyli w izyty  o fic ja lne 
p. marszałkowi Sejmu dr. Świtalski* 
mu, prezydjum Senatu, prezesowi Ra 
dy Mjniistrów J^fłrzejo>wic7ow% w ice­
ministrowi Spraw zagranicznych Szern 
bekowi, prezydentowi miasta Słomińs 
kieinu i innym Następnie w s z y s  > 
członkowie wycieczki udali się do B**l 
wederu, gdzie wpisali się do księgi 
przyjęć, puczem zwiixlzali pałac.

W  południe Jugosłowianie złoż\li 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie­
rza,

W jAlRSZAW A (>Put). —  W  sobotę o go j/ . 
14 odbyto .s:ę w  hotelu Europojsk,im na czo .i 
uczestn ików  „ j< j :eczk i parlam entarzystów  ju 
go.stov Lański,-Ii z prezesem  Skupczyny dr Ku 
manudii na czele  śniadamie, w ydane przez gru 
,pę partamen-tarną polsko  —• jugosłow iańską. 
W  śniadaniu wzżęli udział przedsfawćcieF: 
5ejmu |j, .Senatu. L ig i Slowa.szyszeń Polsko  --- 
Jug&słowjańskich, uom itetu  p o lsk iego  Poro  
zu-nrenia p ra s o w e go  iP oIsiko —  Jugosto-wiań 
skiiego i inrni.

W  czasie dtseru  powtiiui gości priiześ G- ,1 
py Parlam en tarnej Polsko  7—  Jugosłow iań­
sk ie j wocemarszatek Sejm u prof. M akow sk i 
W .o a p o w ie d z r  zabrui glos .przewodniczą :v 
grupy parlam en tarnej .1 ugosIow ;aiieko —  Pot 
sklej "w Bżatogrodzic mSnister Andżetinow ic*. 
W  dluższem  p rzem ów ien iu  m in ister Andż.-l, 
no wic z (podziękow ał za braterskie pow itan i-

wyciecz/ki w  catej Polsce, w yrażał sw ó j zn.h 
w y t d la  bogactwa Ziem i P o lsk  e j, podkreśla 
jąc  w .szczególności im ponuj;tcy r-ozwój Gdv 
ni, p rzekształconej .. cćą^u .kilku lat z ni -l 

r.anej rybadkiej wsi w ogrom n y św iatow y 
port, a będący najlepszym  w vrazem  sity Iw f r 
c ze j narodu .polsk,:cgo  i jć go  w ie lk ie j m iłości 
Jo m orza. Podkreś lił da le j wspólność id ea ­
łów  o b a  państw  słow iańskich —  Polsk i i .łv 
gos ław j . u tw orzonych  na dwóch zasadach : 
na zasadzie narodowościiowcj i zasadz ę po- 
szainowaniia traktatów. S tw ierdził n iezłom ną 
ich  w o lę obrony tego* co  swą własną krw ią 
odzysikały. —  M ówca za.końozs\ t toastem i;.i 
cześć b ratn iego  narodu polsk iego l jego  b dla 
terów,

\V serciecznym nastroju  śni-adanie pr/j- 
01 ągn<ft się do godzimy 16.

Po  .p-iłudniiiu Pan P rezyden t Rzeozyposp,i- 
tltej p rzy ją ł na Zam ku zarów no uczestn ików  
w ycieczk i jugosłow iańskie j, jak v liaw iących  
w W arszaw ie  człon ków  rum uńskiego konnie 
tu porozum ien ia  prasowego polsko —  runiuń 
skiego, ipoczem podejm ow ał ich herbatą n i  
tarasie zan ikow ym  Podczas aurfjoncji oiiuens 
byt prezes Rady M in istrów  Jędrzejew icz, p o ­
seł jugosłow iański Eazarevic, posebą-umuńsk- 
Cadcre, marszaldk S».’ jm u ŚwitoIski i inni.

Z Zamku goście  jugosłow 'ań.scy udali s »  
d o  hotelu Pot-oma. gdzie  byli podejm ow ać 
lam pką w ina -pnzez L ig ię  -Stowarzyszeń P o l­
sko —  .lugosłowiisńsk''ch.

W ieczo rem  pose ł jugosłow iańsk i Laza  
rev ic  pod e jm ow ał parlam entarzystów  jugos ’ > 
wam sklch o-raz parlum entarzystów  polskicb 
obiadem , na którę-m obecni beli m. On. p ren  
je r  Jędrzejewlicz, marsz. Świii.rlsk ąyicemar- 
«.7,ałek Senatu Bogucki, w icem arszałek  Sejmu 
Mazowskii jalco prezes Grumy Pari. Ptdriko 
Jugosłow iańskiej. p re z -T  BRWiR. Staw-A i t. 
d. P o  ob iadzie  odbył się raut. k tóry w nv'łvm  
nastroju p rzeciągn ą ! się do północy.

„Austria nie da się przerobić na modłę berlińską"
Mowy ministrów gabinetu Dolfussa.

W IE D E Ń , (P a t). —  T r z e j m in istrow ie  aa 
t/netu D o lfu są  w yg łos ili w czo ra j ostre ui'i 
wy, sk ierow ane p rzec iw ko  N icm oom ,

ć. icck im clcrz W in ck ie r  ośw iadczy ł m. In.: 
m i, n ie ścierpi jedn i m ieszania się N iem iec  
mi, n ie  ścierp  ie jdnak  m ieszania się N iem iec 
do  w ew n ętrzn ej po ltyk i au strjaek ie j‘1

M uńster ob ron y  „a ro d o w e j Yuugoin, na­
w ią zu jąc  do tw ierdzen ia n arodow ych  socjn 
listów , ż< zam achy dynam itow e b- ly dziełem  
kom unistów, postaw ił pytanie, d laczego w  ta 
K in ra z ie  n arodow i soc ja liśc i fab ryk u ją  bom

by, jak  to  zo s ta li u rzędow o slw icrdzonc —  
Austrja n ie da się p rzerobie na m odlę berliń  
ską. Jesteśmy państwem  suwerenne*iu • mń 
w it m in ister —  i pozostan iem y niem  nu law  
sze. Austrja służy n arodow i niem ieckiem u le 
p le j. n iż ci. k tórzy  upraw ia ją  Icrm r.

PodseArotarz stanu do spraw  propagand 
tu rystycznej p,-dkr. ś lil z naciskiem , że  w ca 
łe j A u strji panuje spok ó j i że  w ładze są V.7 
m ożności zdusić w  zarodku w szelk ie p róby 
wewo/auia zam ieszek.

* ,1.-

Proces przeciw terrorystem ukrainsk-m.
L W Ó W , (P a t). —  W dalsze m ciągu pro 

cesi p rzec iw ko  terrorystom  uk.aińsk im  eib 
rona  pos iaw ita  wniosek  o  przesłuchanie sz,: 
regu św iadków . Jednego z  tych św iadków  
trybu nał postanow ił przesłuchać. Na sohot 
n ie j ro zp ra w ie  przesłuchano szereg św iad ­
ków , g łów n ie  studentów, k tórzy  daw a li w y ja  
śnien ia eo  do  zakonsp irow anej dziułalności

Oskarżonego Kuśplsia. M iędzy innem i zezna 
w ał komisarz { io lie ji w  P rzem yślu  O ieiik ie- 
wiez, który w y jaśn ił szereg ważnych okolic/, 
ności z dzia ła ln ości oskarżonego Kostaka. 
Obrona wniosła o  pow ołan ie  w  charakterze 
św iadka o jca  oskarżonego M otyk i na dowód 
że  M otyka w ystąp ił z  O. l i.  N. w  czerwcu 
193? roku.

Litwinow o memor]i.le
H u a e n b e rg a .

L O N D Y N , (P a t) —  O m aw ia jąc m em o ' 
ja t H ugenberga, L itw in ow  ośw iadczył, że 
zalaniem je g o  autor m em orjału  chciał w pra 
w adzić trochę wesołości w  zbyt pow ażną a t­
m osferę  kon feren cji.

A gen c ja  Reutera dow iadu je  się, że człon 
k ow ie  d e legac ji n iem ieck ie j w cale n ie by li 
p ow iadom ien i o  treści m em orjału  H ugenbcr 
ga  p rzed  je go  zgłoszeniem .

Posiedzenie Sejmu 
gdańskiego.

Wybór prezydium.
G D AŃSK (Pat). Porządek dzienny 

posiedzenia Sejmu gdańskiego w  dniu 
20 hm zawierać będzie w ybory  pre 
zydjum Sejnni, zmianę regulaminu o- 
brad i wybory prezydjum Senatu-

d B 4 B <  ł 4 — —  7 B U B B B B B t  - S B g

D R U S K IE N IK I '
Z D R O J O W I S K O  NAD NIEMNEM

P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y

W  dn. i4  b. m. U m wersytet P ozn ań ik i 
obch-od./ f uroczystość Stl-tecia pracy 
n au kow ej nestora b is to r ik ó w  polskich p io f. 
dr. Bt on i.stawa Dem bińskiego, k tórego po- 

J dirbiznę podajem y na n ,:i«z«n  zdjęciu.

Rada Ministrów
W A R S Z A W  \ (Pat)- W  sobotę dn. 

17 b. in. odbyło  su. pod przewodnie! 
wem  p. premjera Jędrzejewicza posie 
ozenie Rady Ministrów. Na posiedze­
niu tern rada ministrów poza załat­
w ien iem  szeregu spraw bieżących, u 
chwaliła projekt rozporządzeń Prezy  
denta Rzeczypospolitej o ustalaniu su 
m y listów zastawnych, podlegających 
umoczeniu w latach 1933— -34, o  zmla 
m e n iektórych postanowień ustawy
0 uposażeniu funkcjonałjuszów  pań 
stwowych i wojska, o zniesieniu sądu 
grodzk iego na Podgórzu w Krakowue
1 o utworzeniu Sądu Grodzkiego w 
Zakopanem Poza tein rada m in istrów 
uchw7aliła rozporządzenie w  sprawie 
statutu organizacyjnego ministerstwa 
poczt j te legra fów  oraz o utworzeniu 
izby rolniczej w Krakowie.

Kronika telegraficzna.
—  Gen. Schleicher pod ziiroiuoinem iia; 

w tokiem  przebyw a w  Szw ajcarji.
—  OkBtc 10 im ljen ń w dola rów  zgod zd  

sćę w yasygnow ać Wifzyttojut R oosecelt na bu 
dow ę aąmtiteśów ivojo.nnych.

—  łioliu.ss był u PauJ —  Bencoura i  kun 
ferow a ł na U-mat p ożyczk i dlla Austiji.

—  W  T e l A f iw ie  ko ło  Jerozo l.m y w czo ­
ra j w ieczo rem  n ieu jęc i dotychcizais s,prawcy 
.zastrzelili prezesa departam entu p o lityczn e­
go A g en c ji Żydowi-ki e j tir. A r loso ro ffa .

—  W  szeregu ni leiscowości YYcslfa lji i 
N a iireu ji oraz, w  Zm iow ie  w ładze zakaza ły 
Po lakom  w brew  dotycbczaśow em u zw ycza jo  
w i uczestniczenia w  procesjach  Bożego  C a  
ła ze sztandaram i ip-Grskśem.i oraz śp-ewanm 
pieśni kiośdielnych.

—- P rem jer  Gocmbues w y jech a ł dziś do 
B erlina, gdz-iie ma w  ciągu popołudn ia spot 
kać się z kanclerzem  H itlerem .

Goomboes j i  tUiHer m ają om ów ić szereg 
.zagadireń, inicie6ajiU.-ych W ęg ry  i  N iem cy.

—  V\ c L w ow ie  rozpoczął się I I I  K ongres 
'‘l^edagoęiczny. zs.tiiany p rzez Zwćazek \au- 
"zyc ie is tw a  Po lsk iego  w  obecności n rze js ta  
w reie ii w ładz ma cze le  z w icem in istrem  oś­
w iaty B erack im .

—  U ł Iw n F   oddaiat p o lic ji do specjał
nych porucizeń areszlow ał 30 p rzyw ódców  s->, 
jat —  dem okratycznych.

—  K anclerz Iło lfu ss  p rzyb y ł w  sobotę o g. 
10 aeroplanem  do W iedn ia

K Ą P I E L E S O L A N K O W E
KWASOWĘGLOWE
B O R O W I N O W E

Kto wygrał?

Sale  hydropatyczno. — Elektroterap ja. — Gabinety g inekolog iczne.
in h ą ia to r ju m  —  Kąpiele tlenowe, piankowe. —  Z=bieą i .pecjalne  

S łynny l i k ł l t d  le czn ic zego  stosow an ia  S ło ń c a , p o w ie t r z a  i ĆUChU 
Jedyne w  Polsce k ą p ie le  k a s k a d o w e .  —  Lecznicza s o la n k a  d o  picia.  

O rdynują p r o f e s o r o w ie  U . S . B . i lekarze specjaliśc.

C eny  za zabiegi lecznicze i taksa kuracyjna znlZcnt •
SE.ZON T R W A  O D  15-go M A J A  L O  1-go P A Ź D Z I E R N I K A .

W A R S ZA W iA , (Pat). —  W  3 dniu c*ąg-nię 
rwa II  k lasy 27 P o lsk ie j Państw . L o te r ji K ia  
s-owej g łów n ie js ze  w ygrane p ad ły  na num e­
ry :

30.000 zł. —  Nr. 144/62, 20 tysięcy zł. —  
56,395, 15 tysięcy zł —  40,337 , 139,690. 10 
tysięcy zł.' —  127,277, 5 tysięcy zł. —  109.67, , 
123,650.

t.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W AR SZAW IA  (Pat). —  D E W IZ Y : L o n ­

dyn  30,2ą Noiwy .Y o rk  7,42. K abel 7,43. P a ­
ry ż  35,09 Sz-wajt-arja 172,16 Berlin  w oł>r. 
nfieo-f. 211,50. Tend. słabsza.

D O L A R  w  obr. p ryw . 7,38 —  7,10.
R f  B E L  z ło iy : 4.S5 —  4,88.
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i l l i !  I I H I I I  I I I  W i l i  l i i i H .
Jak przerwane zostało połączenie z Władywostokiem. — Szczegóły

protestu, Sukolnikowa.
M oskwa ffcłps). 'Napięcie na D ale ­

k im  Y\ schodzie,, gdzie krzyżują się in 
tereSy Zw iązku  .Sowietów. Japonji i 
Chin nie słabnie. YY Ylandżurii. ! ’H 
moi-ji, Chinach połuiiniowych i w 
Mongolji wewnętrznej szaleje zacięta 
walka. W a lk a  ta jednak prow adzona  
jest niejako nieoficjalnie bez uprze:i 
niego wypowiedzenia  wojny. Pomimo  
to jednak po .ciężkich starciach zav ie 
rany jest na Dali kim W schodzie ofie 
ja lny pokó j (Japonja— Chiny; Zinie 
niają się C m  nastroje i w p ływ y  jak w 
kalejdoskopie. Życie polityczne na 
Dalekim  YY schodzie wre  i kipi jak nig  
dzie indziej, czynniki polityczne dzia 
ia ją  energicznie i w  pośpiechu.

•Jednym z największych wypad  
k ów  na Dalekim YY schodzie w  osłaC  
nieh dniach było przerwanie połączę 
nia pomiędzy Zw iązkiem  Sowietów a 
YYładyw osłoliiem przez Mandżurję, 
dokonane przez rząd mandżurski i 
przedstawicieli rządu  japońskiego.

Tern bezpośrednio naruszone zo ­
stały interesy Zw iązku  Sowietów. Ze 
względu na to, zasiępea komisarza  
dla spraw  zagranicznych Snkoinikow  
odrazu po p rze iwan iu  połączenia z 
YYtady wostokicm wystosował do pos 
ła  japońskiego w Moskw ie notę. której 
szczegóły dopiero obeenie zostały opp  
Llikowane. Szczegółowa treść notę 
jest nadzwyczaj zajmująca, gdyz od 
zwierciadła się w  niej zapa irywan .a  
sowietów na wypadki na Dalekim  
YY schodzie.

Sokolnikow przeilew szystkiem  
przytacza ciekawe dane dotyczące 
przerwania  połączenia z YY lud jwo  
stokiem pomiędzy koleją wschodnio  
chińską a koleją ussuryjską w Ihi  
morji.

Nae-zeinikowj stacji w Pogrnnicz  
naj i —  mów i nota sowiecka —  dorę ­
czony został list podpisany przez ja  
Dońskiego wysokiego urzędnika <io 
Sata, będącego naczelnikiem 5 oddzia 
łu policji Jaiu— Szi— Juana, i poiitycz 
rtego nadzorcę N o w ik o w a  (białogwar­
dzistę).

1Y liście żądano, aby natychmiast 
przerwany  był przew óz tow arow ych 
pociągów przyezem gi-ożono repres 
jami. jeżeli i-ozkazu tego nie usłucha. 
Naczelnik stacji zwrócił list jako nie 
odpim iańająey  przepisom i nie pod  
właśc iwym  adresem wystosowany i 
zapowiedział pisemny protest przeciw  
ko gwałtow i ze strony władz mand  
żui-skieh.

OSTATNIE SŁOWO TECHNIKI
MOTOCYKLE
B . S .  A .

J e te r . R ep rezen tac ja  £. SY K ES  S-Ka 
W arszaw a , £ w ię to k rzy sk a l3 , t. 273-77 
W iln o ; Zastępca B . S A. W ie lka  24.

OLEJEK
I/ a m o o

OAJŁ PRZY OPALAMIU’ 
5SG.1ZOWY KOLOR

PROMIENNY
•WZBĘt^Y OLA /PORTOWCÓW

• Zwróeił  również uwagę, że we  
wszystkielr sprawach dotyczących 
czynności kolei należy zw racać się do 
zarządu kol* i. Ale bez względu na 
ten protest do stacji wysrano  
wojska  a naczelników i stacji gwałtem  
odebrano klucze od kr-zyżownic. kole  
j  o wy eh. Naczelnik zaś aresztowany  
by! kilkanaście godzin. Również arc 
sztowano brygadę maszynistów i kou  
doktorów- Oddział w o jskow y  następ 
nie zmusił rohołn ików do zamknięcia  
linji i położenia progow w  poprzek  
kolei.

Oprócz tego na g łównej linji ła

Miji-rj stacje Pogramieznaja z s »w ieo  
ką stacją Grodekowo spuszczone zo 
stały bar jery. która podnoszone mają  
być tylko w- czasie przejazdu pocią  
gów  osobowych.

Z  treść i rmrtj sowiecko j wynika,  
że Japończycy zdecydowali się do sta 
nowe/ej akcji na Dalekim Wschodzie, 
Związek  Sowiecki natomiast ograni  
cza się tylko do piscmnyrh protestów. 
Inicjatywa na Dalekim Wschodzie  
znajduj, się obecnie w  rękach Japaó  
ezyków. co w y w ołuje w lelkie zaniepo  
kojenie w szerokich w aistw aeh sowie  
ckiej ludności.

ZNANA NA CAŁYM SWIFCIE 
ODŻYWKA WITAMINOWA

S T A N I A Ł A !

W p js  :rKijv*niu śladów troglodytów.

- ? : : • 7 . . ^ .

m* '

OTRZYMASZ 
PUSZKĘ JUŻ

2 ZŁ

F A B R Y K A  C H E M .  F A R M L
Dr. A. WAND ER S.A. k r a k o w

a aammar ,K— n ir aMtaaataaanaaB

UPIÓR PIEGÓW

W  okolieiwJr lln u tc-ile  yv, * Frunę ja nalr.i 
to ino na liczne ślaily. w s,kaznjaee. żt' w 
licach tych ży li w czasach ^ re liisto ryczn yc i;

p rzyb e la
posznki-

rza rod z ie jsk i!1

zakrzyw ia  ju ż szipony nad sivran  pożal,>- 
wania godnem i o fia ram i. lfonroc jest joeien . 
że b l'ska. \  imu i m yd ło  i.esz ireera , te dwa 
uiczem  nie zaśfąjpkuie środki p rzed  w |» %•- 
goni zdoła ją  zażegnać uipiora i  p rzy  w rór:ć 
każde j Pan i czystą białą, delikatną ivn ;. 
N a leży  p rzy  knpnfc Konieczn ie zważać na na­
rw ę  „LaszM !cern“  }  g łow ę mwrzyna, fĄ j-ż 
jfy lk o  te znaki rączą za oijyginaliHz.ść jmt- 
pfi/ralu.

P o d b ó j  E w s r e s t u
W śród  w rzaw y p o lityczn ej n iem al niepo 

strzeżen ie  przem knęła przez szpalty  pi m 
zagran icznych  w iadom ość o  lo c ie  nad n a j­
w yższym  szczy tern św iata M ount Everc€l 
(8.850 m l t

M K Z  W Y CI ĘŻO N Y

D om in u jąc } w  m asyw ie grzbietu  H tm fe 
lu jów  Enerest (v. narzeczu k ra jo w có w : C.hn- 
mu Lungpn j byt od d zies ią tków  la t przed 
m iotem  marz,-ń a lp in istów  i podróżn ików  
całego  św iata, w  p ierw szym  zaś rzędzie  an ­
gielsk ich. W ie lok ro tn ie  p odejm ow an e próby 
dotarcia  na śn ieżny szczy t ro zb ija ły  się b ez­
n ad zie jn ie  o  sp lot trudności n ie do prze 
zw yc iężen ia  W ystarczy  pow iedzieć , t że  15 
ekspedycy j p ow róc iło  dotychczas z niczom  
luli ni epow róc iło  wcale. Sam otny, n iedoslęp  
ny Mount Everest zdaw ał « ię  urągać liero  
iczwym  w ysiłkom  ludzk im . N ie  zn iechęcił 
jednak  n ienasyconego w  poszukiw an iu  w i a 
żeń  i p raw dy ducha ludzk iego. Z pom ocą 
współczesne jtech n ik i cz łow iek  odn iósł w ie  
szcie zw yc ięs tw o  nad ślepeini m ocam i nam 
ry. \ iezad tu g zpewnością u jrzym y w ydarte 
Everestowri przem ocą ta jem nice na srebrnym  
ekran ie k inow ym .

P R Z Y G O T O W A N IA  I Z W Y C IĘ S T W O

D ługicm iesiąee trwały p rzygo t»v ,an ia  do 
fin an sow an e) p rzez znana m iljon erkę  angiel 
ską lady Houston wyprw ay lo tn icze j no pod 
b ó j Eyerestu . W yp a d ło  wanpatr/ęyć s ię w 
aparaty w y ją tk o w o  w ytrzym ałe , w obec pa 
nu jącyeh  zw yk le  na w ic lk c ili wyso-kościacn 
p rąoow  po w ie trzn ych  i chłodu. W yp ad ło  w . 
szk o lić  cbsłuę dwóch  biorący cli w  ekspedycji 
udzia ł sam olo tów  w  znoszeniu gw ałtow nych  
zm ian  w  tem peraturze i eiśn ieniu  atm osfe- 
rycznein . M usiano zaopatrzyć  ludzi w  spec­
ja ln e , o g r z e w a n e  e lek trycznością  ubrania, 
p rzyezem  odbroczynny prąd d och odzić  in ia l 
aż do  okularów- lo tn ik ów  chron iąc je  przed 
szronem  M iano p rzecież osiągnąć 51 .tłOÓ 
stóp  w ysokości gd zie  panow ała tem peratura 
60° C . '  p on iże j '.era. Nr eehodzi/o przytem  
o lo t zw ycza jn y , a ty lk o  o  m ożliw ie  d ługie 
u irzym aneis ię  nad lEwerestem , d la  dokona 
nia jak najdokładn iejszych  zd jęć  fo to g ra ­
ficznych

5 kw ietn ia  o godz. 8,15 rano wyruszyła 
ekspedycja  z lotn iska w Purnea w sk ładzie : 
lo rd  G dydesdale (p ilo t ), B lacker lobsei w;<- 
to r ) —  jak o  obsługa p ierw szego  sam olotu .

M ac InC. re (p ilo t ) i Bennet (fo to g ra f) —  
w drugim  sam olocie  W arunki atm osferyer 

ne sprzy ja ły  W  półtory ged z iy  po w y ś le r- 
low au iu  w  l'u rnca, sam ololy osiągnęły  wy­
sokość 35 tysięcy stóp (t koło  11 Łlm .) W  
kwadrans peti-m 4-cli śm ia łkór unosiło się 
nad Mn u ul Ewerest. ok rą ża ją c  go woh-io. d la 
dokonania ca łe j serji zd jęć. Następnie oba sa 
in o lo ty  p rlcc ia l,- ponad !odov,cem  Kongbnk 
i k otliną  K harta , k ieru jąc się z pow rotem  do 
lotn iska w- Eurnea. O 11.50 godz. sam oloty 
szczęś liw ie  w y ląd ow a ły  1‘ od b ó j Ewerestu zo 
stał dokonany. 4Y eąigu 3 godzin  osiągn ięto  
rezu ltaty, o k tóre darem nie się przedtem  ku 
s iio  trzynaście pieszych ekspedycyj.

Skrupulat m ógłby w praw iizc  zakw cstjono 
wać podbó j Ew (Testu drogą pow ietrzną. —  
M óg łby  pow o łać  się na argum ent, ż r  szczyty  
górsk ie  zdobyw a  się tradycy jn i., d rogą  lado 
wa, pieszo. W  tern znaczeniu. Mount Ewerrst 
istotn ie jeszcze  n ie zostat zdobyty. Jego dait* 
w iczycb  śn iegów  i skał nic tknęła jeszcze n 
szczytu  saopa ludzka. Tam nieinn ie j. 3 kw ict 
Ilia  oko ludzk ie og lądało  tu. co dotychczas 
d la cz/oyvicka liyto n iedostępne.

N A  S Z 1 7 Y C IF  E M E B E ś T l

Istotn ie, b y ło  co oglądać. I.o to r iy . po pow­
roc ie  na lotn isko w- Eurnca d łuższy e-zas znaj 
dow a li s ię pod w arzen iem  oglądanych  k ra j­
obrazów h im ala jsk ich  ,

S zczyt Eweerstu  w-yglądal z lotu  ptaka 
jak  potężny Stożek z poszarpanych czerw i, 
oych  skal N igd zie  n a jm n ie jszego  śladti życia  
W szęd y  m artw ota  i cisza śm ierci. N ib y  aa pi 
k tejś wystygłej planecie. Dolfoby g łów nego 
szczytu  piętszą się u łożone w d ziw aczn y spo 
sób  w ieczne lo d , !Va tej wysokości lód bez 
pośredn io  paruje, bez zm iany sw ego  stanu 
skupienia na p łynny. Całość w yw ie ra  niesu 
n iow ite . groźne w sw e j p ierw o tn ej krasie wtu 
żenie. N ad  ska lncm i z/omairtf i ostrcnii, pr/e 
l-ywanemi gczbictaim przewalają się ze >wi 
Stein m roźne p rądy powńrtrznr, k tórych  isrzy ii 
kość dochodzi do 100 k im  na godzinę.

Zd jęc ia  dokonane p rzez dośw iadczonego 
opera tora  film ow ego  Bennetla od tw o rzą  nic 
w ą tp liw ie  księżyców;.- k ra job raz h im ala jsk i. 
Bcnnetf: d ok on yw a ł tych  zd ję i doslow-nie z 
narażeniem  życia  gtiyż —  p om ija jąc  nieboz 
pieezcii.slwo yyiclin iw . grożące ca łe j ekspedy­
c ji —  pękła mu w' p ew n e j eh W i t  ru rk a  (lep  
im w adzająca tlen z r  specja lnego zborn ika do

l e a  Best Słianghai
H E R B A T A  

K A W 
K A

A
K A 0 
C7EK0LADA

Skład g ł ówny:

W a rs z a w a ,  E lek to ra ln a  28 ,
te le fon  728-95 

$tviaźe zbiory i wysoka jakość.
Ar t yku ły  nasze są r o zpowszechni one

Dl.

nasze 
w  całej  Po lsce  
hurtu —  duży i

rrwrcc--’ ees-r-"t * sa- zwzsednra
list każdego  z uczestników w ypraw y. Opera- 
Ic ro w i g ro z iło  uduszenie. .Na szczęście stało 
się to w chw ili zn iżan ia lotu tak, że pilica 
fo togra fa  m ogły  zaczerpnąć w praw dzie  rząd 
k iego, lecz juz łmtżMw ‘go do oddychaniu po­
w ietrza. I c ierp ia ł też p ilo t .flar In iyrc , k tóre 
go musiano w Pkrn ra  wynieść z sam olotu 
gd yż skostn iałe od ehłenlu członk i odm ńw iiy 
mu posłuszeństwa.

P IE S Z O  NA POOBÓ.I E W l i l l  S n  .

-ledni/eześnie z udaną w ypraw ą  lotn irzą, 
w yruszyła  na podbóp Ewerestu 15 z kniei 
ekspedycja piesza. N a  czele ekspedycji 
s ie i dośw iadczony alpin ista angielsk i B u itlid  
ge. Ekspedycja  liczy  oko/o 1 IHI tragarzy i 7)111 
zw ierzą t pociągow ych  K otllcd ge  -usiłuje z:h) 
być E w erest ze strony piV /‘ciu iiej od północy 
N ie  jest to  zresztą d roga  nowa. P rzeć  Ite.fS 
ledgem  n ir je ib i ju ż je j  p róbow a ł Dotychczas 
jak  w iem y hrzskutecznic.

Ostatnim  razein (1024 k ) usiłow ali dotrzeć 
do szczytu d w a j Anglieęy M a llo ry  i rrving. Po 
przczw yciężcn iti n iez liczonych  trudności, po 
przebyciu  28,000 stóp  pozostaw ało im zueltf 
w ir  300 m etrów  do  upragn ionego erlti. I h- 
300 nitr ich zgubiło. O baj zg inęli. N ic  lep ie j 
(acz bez śm ierte lnych  w ypadk ów )1 p ow iod ło  
się ekspedycji N o r ii ma i Seim m -rccl (rów n ież 
1024 r.), k tó rzy  po przebyciu  27.000 stóp mu 
sieli zrezygn ow ać z da lsze j akcji. —  Śnieg 
lód, rozszedziiiie , w yw o łu jące  nieznośną dusz 
liość pow ietrze , w reszcie  n iezm ierne zim no 
—  w zięty  górę nad człow iek iem .

Buttledgc doskona le zda je  sob ie  sp raw ę 
ze wszystkich  tych  trudności. O d pow iedn io  
się też do nich przygotow ał, zapraw ia jąc  
s ieb ie  i swych  ludzi zawczasu p rzy  pom nej 
spec ja ln e j kam ery, do odychan ia rozrzedzi) 
nego pow ietrzu  i p rzebyw an ia  pod coraz 
m niejszym  clśirienieea. Ruttlcdgc- spodziew a  
się w iększego sukcesu an iże li sukcesy jego  po 
p rzedn fkotr ( ■

> « H  N T  E W lEREST W  P O H A N IA E H  
I t B Y L C Ó W  l

Oko ludzk ie i o h jck tyw  już Ew erest zito  
byty. Stopa ludzka jednak na tym  istnymi 
..'Iłucliu Ś w ia ta " nie postała. Pod  tym  w zg lę  
dcm  M im nt E werest w  dalszym  eiągu wys- 
S frzela w  nicito, dum ny n iedostęjm y, groźny 
owiany- ta jciunirzośr/ą i  lege-ndami tubylców . 
Ci ostatn i szepczą m iędzy  sobą. że jaków  cś 
dzik ie  p lem ię o stopach w ykręconych  w ty ! I

LEfZ |l6 ADYKALNp

ZAKŁAD fOTOGRAFsCZHY
JANA BUŁHAKA

* p r z eprowadza się z dnia 25 c t c rwca  r. b. 1 
\x ul. jag i e l lońskie j  8 na O r z e s z k o w e ]

Uf. KrzemiańsKi
Choroby  wewnęt rzne ,  spec.  żo łąo ka i Jefilt

przyjmuje od 12— i 4—6
Wilno, Kw iatow a 7, teł 14-25

m i KAŻ0E3CJ
OD PLAGI letnie],

tąpiąc rodyWsilnle: muchy, komary,
ychły, pluskwy I wszelkie robactwo 
Sprzedaż w składach apl. I aptekach.

Przeds . H. Wojtkiewicz, 
W i l n o .  KaK-acyj/,:--.: 21.

ria iach  obrośn iętych  k ró lu je  na sz.czytach 
h im ala jsk ich , zab ija jąc  Yustnizów  b ez  fitości 
M ów ią  też, że  szczytu  Ewerestu  strzegą dwu 
lw y , b iałe jak  śnieg górski, l ly k  ty«.h zw ie  
rząt roz lega  ćsię ma po nneaeh tysięeznem  
echem, naksztalt grom u M ów ią w reszc ie  o 
zło tym  kogucie o  k tórego  schw ytan ie b ia li 
ludzie darem nie się kuszą.

N araz ił brak b y ło  w-iadouiości o  losach 
ekspedycji I5uttledge‘ a Aż o to  depesze ostat 
n ie  donoszą, że M ount Ew erest b ron i się 
przed instruzum i śniegiem  i aainiecią

T rw a jąca  od d łuższego czasu zaw ierucha 
ziam ała w reszcie  upór śm iałków  i znitsszciu 
c i zostułi w yco fać  się do  obozow iska , z k*‘ > 
rego  riizpoc/ęili iiyp ruw ę. N E W

35Artystyczna".
T o  ju ż s ię p rzy ję ło . JuźNsię ft-.Ti lv tt .u re  

m ów i o le j synypatyeznej jio rzo . którą sob ie 
m iodzioż artystyczna w ś iód.mieśft’<u wy grze 
haia ku po/ytkśw i i rozryw ce w ileńczuków

1’ i/żytck jak  U ż y t e k .  —  Są jakieś zamó- 

'ć r i f a :  tan sz.dka u arch itek tów  porady 

i.u prosi o remoiikt, in n y  portret za m ó w ’, 

albo l/darza się i lo !) Cibraz jak iś na ścianie 

u]) rui oba wszy, w sekrecie przed żoną Iwy- 

tiab-k!) —  kimu iPotcm  m ów i —  na am ery ­

kańskiej io t .T j wygrałem ...).
Za lo  rozryw ka b tz:c .na caie.pa. Co w ie 

czór w ..Arę.-.ly-. zn c j" pełno. O s lo i.k i iu- 

dzi c iri ją się jak  o posady. Tańczą jak  do 

komkurSi; na nvytrzynialo-a-. Gdy sic nic wie 

co z rob :ć z w ieczorem , albo |jćz:e sśę i-pot- 

kać, albo gdzie  ziiipać cziowrEtka daremnie 

poszukiwanego j)r*e-z dSreń cały- -—  w iado­
m o: •kdz.ie su; tko Arlystyętz.uiij.

Jtók tra f:ć? W skazówka dla obcokrajowa 
{■&)' ■ o n iektórych  lokalach  m ów i się ..pój- 

ctóie pan pro.#ir^ ipolcm ni a lewo. potem na 
prawo, zn ó " prctctiu, a da łe j to już za p row a­

dza.". Do ...li-lyM ycziic j", o ile w spóitow a 
r*y-S'ze nie zaprowad/ą, trafia  się tuk. żie o i t 

wliodzń w nodzrem ia tam. gcfeie najw iększa 

na ...(-erku- kupli lćulzi ogląda kukły H i Siara 
i Kapały. Tern k ieru jąc  się tra fia ją  w.-zy.sćy,

.!! ipoiem z głupia frant d ziw ią  s :e, że 'Wgzyo- 

“ < v się iipol.kali. ..M ój R yże ! i ty tu ?" —  m ó 

w i.ł jedftu do SwPgą .serdecznego p rzy  jac-'eia 
k ló iem u  by ! wóiiinn dwa ztote... Tafcie r o z ­
mówi!,.i i ®krz'~ki można rłyśacO co dzieli w 

różny,-li iidniianucii.

Gdzśe ludzi kmpa lam się zaraz coś d/ c- 

jc. WT ...\rty-lj , zuej " na ]>ocząlk'.i urod/ił kię 

w ile ński oddz.iai Akaftem ickięgo Z w ą zk u  
M o r s ] , w/,.. P rzyn a jm n ie j iul, m ów ią, a za 

pcu"iie t-i.ś w teni jest, balkrtyci eię tam bez 

p r z e m y  pewna nsołystość w świec.ie akade- 

m iekim  papliijariuf) .i dużo Ważna lod idowa 

v bżyćl. Ponieważ, konfkurencja —  jak  ! :c lio
—  nigdy nie ś|k. na/leży się spodziewać, że 

ta podziem na kaniiarni-a <vt;rii:e ,yę lok-ilem  

w łasnym " .szeregu mowy-eh dnstytucyj. W  ka 

żdym  ćazie • zanosi sic na to, iż pr/v rdołr- 
kach można olirUTwov,.u’- cala. gsrierję ijch , 

klói-zy i. zn>ady coś. organizu ją i zak łada ją—  

c z v l: I. /w (Iźiaia-c/y. ten sposób W ii.no
. źtom wni je  s io liey , iba! —  jeśl.i kto chce, 

to i  Paryżow i. Tam  trzeba aż dwu kaw ia rń ’

—  ..Iłourse-' ,i „R o low de", b -  zgrom adzść fi- 
inan.se ii szlukę. W' A riys iyc iriw f'1 szlukif?...) 

p eine .ścńiny, a finanse... —  jeś li bardzo 

nalegać i prosić 10, lo  półtora zbytego na- 
ogó ł wy-dęh:ć z J'rajeru z .w sse  m ożna ! ±

WtilTfb jest więc jak  P a ry ż  i czeka sw ego 
Ereubii-rga % jego  ..Cieiipiorwami byw alca i,a 

wiainka.nego" Proipcwowafem  tę karjei«Ę^ wy­
że j wymiicniionej z.uakoniitości, ale zrezyg ­

nowała. uw ażając że je j  kwz. lak n ik łe j 

w agi „n ie  licu je " Muszę więc /sam zepełnić 

•tę „ d o l i lm ą  luką w caiłoścd a rtys lycrn ej 

naszego"... i t d. A w.ięt:

I. P ó ł d ó  -dziesiątej. W szys tk ie -s to lik i za ­
jęte. OrfoieMra. Tr„ngo. P rzez  thim  tańczą­

cych ppzed/'iera Ui i1 ówdz,'‘e jęk  k ogoś ’ kon 

lu zjow anego . Or.k:e»fra. Radość ,i zaducli.—  
WiiSo-cteS Pan.i S.Uu-sM. Pan i (dawmi/oj —  cór 

kal i p rzyna leżny do n iej abszlyfókant. O czy 

jak  to kuleozki tlus/zczu foczą się po fiali. 
Abszty f-kant jak ten francuski p iesek  —  tru 

f]i, szuka w olnego slolikn . Ba!... -  Za jęte ! 
'JNdko >e K iofowę -sliO/lików zdobi jed yn ie  

pc-pieitiiiez/ka (jest. prawda?J.I Cztory. sześć 
tw arzy  uacliylony-ch ku sobie zadaw ala idę 

p/ip-ę-rosnin —  ab; nie je, nie p ije. —  T o  

„d z ia ła c ze ". .Teśli tak d a le j pójdzie, to nie 
ty lko  ..A rtystycŁiia1-, ale i T e le fo n y  zban- 

ikTutują Sp/d k a k.’ in lgnacogo na unieście, 

W itą i/ ■—  m ów i —  p rzeprow adzam  się. M nie 
/z te le fonem  po-kój rza drogo. I na co, m deńki, 

te le fon? CU, do  Kazim ierza  m ia ł dztyonać. 
Poczekam , myślę, ipośpieja. On ii tak  w ie 

oz/o-rcni w ...Artystycznej'4 b ęd z ie^  to i poga 

damy..

LI. P ó l /bu jedenastej. Orkśiei>tra. F-akst‘ 

trot! T łum  (jeśli to uroił i we) jeszcze w iększy 
Orkiiestra M ało! Ala— a— to ! !! O rk iestra  

ziniw. O wszem  zatańczyłbym , twllko z kan"w, 

X nad jednego stolika siarczy.s1e*Bpojrzen:e 
Z nad drugiego „ok/o," (Za pół godziny za 

m),'kśj'ą). —  W’ ^aw!3arn,iach po/znaiiskich
istn ieje  zw ycza j, żc n iektórym  osobo,m jak  

ty lko  w ejdą do lokalu ooda je  się ha tacy 

67,kla.ukę czyste j CyfKty : kartkę. .Na kartce: 
—t „Pa.Tri w- naszym  lokalu  nie będzie  obsło 

żon a4'. — • C/y-hy n ie  w arto  -spróbować tego 
i  u was? Anem on.

KRZYCZ-ŻE WILNO!
Gwałtu  co się dzieje, gwałtu ! Co 

warszawiści \v\ rauiajtj z nami, tu wy 
tnagałobj osobnego dzieła, które n ig ­
dy pewnie nie zostanie napisane z po 
w odu naszej ospałości, ale by łaby  to 
czarna zaiste księga Obdarzy ii ju '  
nas fUme.ni z nad  Niemna ‘ (S tanem ,  
niby Orzeszkowej, więc z pinvieśct 
w  której N iemen odegryw a  łakt( prz-j 
możną rolę w  psychice i charakterzi- 
bohatera .. i najspokojniej przenosi się 
akcję „dla ba rw nośc i“ (?) do Ł o w i ­
cza.., Nie pozostawało nic innego t } l  
ko w drodze rewanżu przelranspono  
w ać  Ch łopów  Reymonta nad Narócz i 
kazać łapciastym i brodatym bialoru- 
sinom tamtejszych okolic tańczyć !e- 
wonichę pod l irm ą mazureką Ale na 
taki film nikt by nie dał pieniędzy.

Obecnie miamy inny (poważnie | 
szy pow ód  do lamentu. Oto leż> przed  
nami książeczka znanego i zasłużone 
go skądinąd pisarza Ferdynanda Ho  
esicka, auto-a w ielu  studjów  na m a r ­
ginesie życia n a sz jch  poetów, książki 
o Paryżu  i t. p. spopularyzowanego  
pizez nieśmiertelny wiersz Bo\a  „E  
sik w  Ostendzie11.

W  zeszłym roku wydając powtór  
nie sw e  trzy tom owe dzieło o Słowac  
kim, pomyślał, że dobrze byłoby poz­
nać wreszcie YYrilno, do którego jeż ­
dżąc na studja do Petersburga zaglą 
dał n a  godzinkę m odłów  u  Ostre j Bra- 
aay.

Dla swej więc książki, a nie przez 
się g> Hoesick nad YY'tlję Pow iedzm j

odrazu. że się zachw j’cił, bardzo za­
chwycał i poetyzował tembardziej że 
sents menł dla stolicy Litwy, w ybra ł  
m u w  stolicy Polski mówiono, ze W i l ­
no jest wschodnio żydov.sko - rosę i 
skie... kiedyż lo tak mówiono? A  no, 
w roku 1982... Pięknie.

W ysiada  n. lloes ick  i mile zdz<wic 
ny stwierdza, że wszyscy, nawet służ­
ba w  hotelu, m ów ią  doskonale po po! 
sku, chociaż ła,liwo poznać po akcen­
cie „że  biegle władają ję zyk iem 11 ro ­
syjskim, bo i wszyscy mieszkańcy 
przeciągają z rosyjska", (str. 5. Nie, 
szanownie Panie, z litewska i biało­
ruska, bo tak przeciągają dzieci i mło 
dzież, która już nie zna rosyjskiego, 
a do służby nikt „c ze ław iek11 nie m ó­
wił w  hotelach polskich).

1 dalej się dziw i, i chwali, i zachwy­
ca .. „na ulicach nie słyszy się innego 
języka jak polski11, (owszem, słyszy, 
,nawet Żydzi nie przenikający do po 
rządniejszych lokali w  mieście już za- 
cz.ynają mów ić po po lsku11 (Ż \ dzi w 
YYalnie p rzen ika ją  gdzie chcą). :

Na str. 7-ej nazywa Najświętszą 
Pannę Ostrobramską „M atką  Boską , 
m im o że jest ona przedstawiona jako 
D z i e w i c a  b e z  d z i e c k a, a ta 
kim w izerunkom Maryi da.|e sie m ia ­
no Najśw. Panny, i tak obraz Ostro 
bramski nazywają. (Str. 12) Zw iązek 
Literatów- YY’ ileńskich nigdy nie m ie ­
w a ! swych posiedzeń (j Śród o kt. an­
to r nie wispomina), w  ce l: Konrada; 
ale w  sali obok, w  celi Konrada d o ­

piero od roku jest czyleluia. Na itr. 
17 największe wrażenie w kościele 
Św. Jana robią na podróżniku z -sad 
W is ły  pomniki. Mickiewicza, (dość 
szpetny) j Syrokomli, przyezem  roz­
czula .-,ię nad dobrodu.-onością i nieś­
miałością Rosian wobec polskiej Kul 
tury, dzięki czemu stanęły )e pom ni­
ki. ^.Można być pewnym, że się to od 
słonięcie odbęło  uroczyście, czern so­
bie to dobrotliw ie  ustęijslwo Umna- 
czyó? ' pisze a no „bo nawet do Mu 
raw-jewa. jeśli się trafiło mu do ser­
ca, to dawał dow ody miększego se r  
oa.-.1, Ażeby leż pan podróżnik choo 
jednego YVHniunina spj tał, to I)V się 
dowiedział, że pomniki po.-dawiono w- 
jakna jnabardzii i konspi-aci-iny spo- 
sób żc o d s f e f i i j e  cichaczem, że 
przedstaw-iono w ładzom że to fundae 
ja rodziny, a odważny ks. Paeynko, 
ówczesny proboszcz Św. Jana, ledwie 
sie w\ kręcił od ka r  i konsekw-cncji.

N iemcy też według p. Hoesicka nie 
mieli ociwagi(?) sprzeciwić się tablicy 
z Kościus/ką dłuta W iwulsk iego. A,e 
rzecz ti/iwna mieli odwagę w jeżdża4' 
konno tl# Kaledrę by rozpędzać tłum 
zebrany na manifestacji w y  zwoi hi 
Polski i zrąbać krzyż na górze  zaniko 
wej! To  je.st śmieszne przy]niszczenie 
poprosili nie zwrócil i  uwagi i konie?.

Na .str. 22 stwierdza, że z Placu 
Napoleona do Zaułka Bernardyńskie­
go jest dość daleko więc siada się do 
-aula, (już to. żc jeździł po YV;ln.e ły l  
ko autem aznacza -p. H. co parę stro­
nic), w ienn że ta przestrzeń jest bar 
dzo mała. ale to drobnostka. Z żo 
lem stwierdza, że żaden z w-arszaws

kich lileratów nie posiada kamienicz 
ki- czyż by p. l loesick  po  żonie, Le- 

• w enthalównię.n ic takiego nie dostał? 
T o  jbyły pusażne part je, córki Francisz 
ku S dezego Lewenthala. „N ie  pozba 
w ionę ])o litvcznej ]) ikanlerjC ‘ są dla 
p. H. drzwi w kościele św. Ynuy, bo 
poczciw-i moskale nie kazali z nich 
zdjąć Orla i Pogoni!., (sir. 25). W  ro­
ku 19,81 zalała W ilno  pow ódź  nie 
..mało efektownej W ileuk i-1, (M ick ie­
wicz na/Yw-a ją W ile jką ).  jak pisze 
aulor. ale W il j i ,  o  tern też każdy w 
W iln ie  wie, nie do pomyślenia jest, 
by malu rzeczka sprawiła takie szko­
dy. Na str. 49 pisze z zachwytem że u 
Sztrula, nie wulziat ani 'ednej twarzy 
einiekie j, ani slowii :po żędow sku me 

s!\ s/ai. to dziwne, bo chodzą tam wszy 
slkie narodowości, ale dziwne się zda 
je p. Uoesickowi, gdyż przypisuje 
Wi l nu .82 |.:rac Ptila.ków na 42 pro:. 
Ź vdów  . Któż mu taką podał siatę 
slvkę? i .

>,a str 48 cieszy się „W i ln o  jakoji 
stolica YV. Ks. L itewskiego przez czte 
ry w ieki rozw ija ło  się cułki“ m n o r ­
malnie, bez żadnej1 p r z e rw y 11... A  żeby 
też.„żtijrzaf do  historji, do Kraszew- 

, skiego, np. to by wyczyta ł o tym n or­
malnym rozwoju ! YY XIY w- walki w 
obrębie mia.sla z Krzyżakami, za Z y g ­
munta Augusta pożar głód j m orowe 
powietrze, od którego wym iera 25 tys- 
ludności, w lii 10 cale W i ln o  spłonęło, 
(4700 domów kościołów-, pałacowo, 
w 1654 r. Zoło lareńko wyrzyna w 
pień mieszkańców, po długiej obronie 
obu Zamków przez Gosiewskiego, i pa 
b całe miasto. Dopiero  po sześciu Lt

laoli jarzma mo.Kkięęv^kitgo zdobywa 
miasto z powrotem Miehat pąc, a p.; 
ifini wojny domowe Sapiehy ze szlach 
tą, a potciin zalew Potopu, wojska 
m iek iew sk ie  i szwedzkie panują vv 
mieście, lud/te z okolic spustoszonę ch 
konają dziesiątkami na ulicach... p o ­
żary w 17J5, 1787, 1741, w 171d,
Y 74ił potem insurekcją kościuszkow­
ska j zdobi wanit* miasta przez Rosjan 
potem 1812. nrzesładowauie po 1831 
r p o tw o n n  i«ckk po 63 r... czasy naj 
nowsze, w iehuej wo.iny i wyniierun ę 
Witnn z głodu. 4'ak, tak panowie z 
Warszawę-., my tu od 4 ch wieków- 
żylismy normalnie i roskosznie-.. idy 
la maleńka laka. bez żadnej przerwy !

YY •dalszym ciągu na Rasie, zachw y­
ca się ]). H. że Rosjanie byli lak libe­
ralni, że nie zabrn.masi polskich napi 
sów na grobowcach, dz i wj  się. że 
w szystkie po  polsku. . a potem... I<‘ 
elou spostrzeżeń: na str 55. Biedne 
Y\'ilno. nie miało ono „cikIu nad Wbi­
ja .iak Wkiwszawa sw-ój ,,cuu nad „YYi- 
s i ą 1 -ęboi sę-reni grózl. nic może się 
pochlubić ani św Ka imierzein jako 
patronem ani Ostrą Bramą. w. której 
mocy cud len widocznie nie lezat” . Nie 
zati zymu jąc się nad tym niesimacznym 
i bezlHiżnyin trazesem, zw ró4 ny uwa 
gu autorowi, że zdobę-cie: W ilna w 
1919 r. przez 800 ułanów wobec 4 tys. 
wojska bolszew ickiego w smirach mia 
sta. było nie mniejs/ym cudem, niż 
ocalenie stolicę Polski przez d ow ódz­
two \Y i ln ian :iia Pdsudskiego i Dy 
w-hpję L itewsko Białoruską w  1920 r.

Na sir. 64. nie w- okno mieszkania 
ur. Becu (obecnie prof. Ruszrzyca)

padł j-iorun. ktorę zabił doktora, ale 
w rug Uniwersytetu, niechby p. li 
przeczyta! ten usięp z D z ia d ów : „Je 
den patrząc w okno: „Jak bliska, w 
sam róg domu uniwersytetu Sena 
tor podchodzi do okna: okna dokto ­
ra1 i l. d Z sali halowej pałacu 
d/i.s reprezentacyjnego, a raczej z po 
kojii poprzedza ląc eg o, jest tv!ko jed ­
no okno przez które w idać „ ró g  m ir  
wersy letu ".

Na sir. 67. Zawsze ludność m od lą ­
ca sie na ulicy -śpiewała pieśni i od­
powiadała litanję po polsku przed Gist 
rą Bramą, nnnto zakazów  i kar, a me 
po łacinie, jak pisze autor.

Slr. 73— 74 M uraw jew  nie kazał 
rozstrzeliwać powstańców w 6.8 roku 
na górze Zam kowej, tylko na placu 
łu k isk in i. tylko ustna tradycja twier 
dzila że lam zrzucono ciała skaza­
nych.

Mr. 77 m i jane w- drodze do T rok  
rezydencje Tyszkiewiczów- należą do 
trzech właścicieli, o tern pisze p. Hue 
siek, ale o  Farze Trokach  tylko 
w-znuanka, że stoi.

Oto -spo jrzenie z nad W is ły  na na 
sze Wilno... a mogłaby la książeczka 
(W ilno  i Krzemieniec), być zupełnie 
przyjemna, choćby dzięki licznym cc 
tatom z Tarnowsk iego ) który tu bvł w 
1878 r-, z mów Piłsudskiego i iu. au­
tor ów.

Hel. Romer.
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WSESO I OBRAZKI Z KRAJU
Umysłowo chory podpalił zabudowania matki.

W czo ra j, dnia 17 bm  w  k o łon ji Ługuińe. 
in y  b rasiaw sk iej w ybu th l po i i r  w  VT/.i,i»n. ny

Jo waniach Anny D rabow icw iw ej.
O gień pow.sta/ naraz/e w k lk u  m iejscach 

i  po upływ ie kilkunastu m inut o b ją ł cały 
bud- nek dom u m ieszkalnego.

Ńa ratunek dobytku Druuo wieżowej z.bie 
gli wszyscy mieszkańcy koionji.

Pode/as akcji ra tun aow ej zauw ażono iż 
m -a l.iw  ,(■/.<; wa zaginęła. D w óch wIckMUi z 
narażeniem  w łasnego żyeia  u p ad ło  do  p a- 
ląeegi się budynku i zna lazło  D«b'lmw#tez<» 
wą leżącą na pod łodze w stanie nieprz.yicm 
uvni Dzieln i w łościan ie w yra tow a li ja i w > 
miesi i z p/. -.i.icego demu, k tóry  w k ró tc e  ni 
n-a!

Osmiana.
PO D N IO S Ł A  C H W IL A  W  G IM N A Z .il M 

P A Ń S T W . W. OSZ M l A N IE

D n ia  13 c z e rw c a  o b c h o d z iło  G in m azu iru  
u ro c zy ś c ie  .:mii/nfcvy s w e g o  D y rek to ra ,

MN»dzi-.-ż w ra z  iz g ron em  p ro f«® orsk ,iem  
u d a ia  s ię  nu p o ra n n ą  m szę  ś w . do. .kośc/ola 
p a ra f ia ln e g o , .puczem  z e b ra n o  się w  sali g im ­
n a z ju m  Tu  cii o gm n ia z ja J n y  w y k o n a ł pr/y. 
a k o m p a n ja m e iic e  o rk ie s try  k i lk a  u itw orów  

. w o k a ln o -m u zy . zn ych . W  ia ń en iu  m ło d z ie ż y *  
p r z e m ó w ił  d o  so.leniizanta p rezes  B r a l i r e j  
P o m o i i  —  s k ła d a ją c  h o łd  za s łu go m  o b y w a ­
te lsk im  i w y c h o w a w c z y m  D y re k to ra , k tó re g o ’ 
m ło d z ie ż  za w z ó r  s o b ie  s ta w ia .

D z ię k u ją c  za życzoaria so len-zain t W ezw ą! 
m ło d z ie ż  c o  w y trw a łe j  p ra cy  nad  h u rtow a  
nie-m w o ł i  i  , łta ra k te.ru tak , by  stać s ię 
m o g ła  ch lu b ą  i o s to ją  O jc z y zn y .

N a w ią ż ,u ją ć -d o  ty c h  m y ś li z a b ra ł toż g los 
k s ią d z  p re fo k t  i  w  s łow ach , p e łn y c h  jiunuuv. 
c z e n ia  k a p ła ń sk ie g o  z ilu s tr o w a ł n asze ce le  
n a jb k zs ze  i  (pracę n a szą  na ju tro .

U p o n rn e k  z ło ż o n y  s o le n iz a n to w i 
g r a n o  p ro fe s o r s k ie  w  k w o c ie  50 zl. 
k a za ł D y re k to r  K o m  RodzicŚelskii&nui 
s z e g o  G im n a zju m ,

przez 
prze 
t u b ' 
1!. P

( F a n y .

W -UZNANIU  ZASŁU G .

W  koń cu  k w ie t n a  r. b. op u śc ił O ran y  
p . s ę d z ia  I&z-orn, z p o w o d u  o b ję c ia  ta k ie g o ż  
s ta n ow isk a  w  WiilnitA

P r z e z  o d d a le n ie  s ię  Jego  od  nas, d-oz.na' ■> 
m y  a e lk ie g o  u szczerb k u  w  d z ie d z in ie  •prań 
s k ie y .) ż y c ia  SjpołecżSego z tego  też  p o w o d u  
w y ra ż a m y  g łę b o k ie  u b o le w a n ie .

O g ó ln y  c ię ża r  d z is ie js z e g o  k ry zysu , je s z ­
c z e  s iln ie j od ra  u u a ją  o ś ro d k i ży e ta  gospodżir 
c z e g o  g m in , o ra iw k ie j, ze  w zg lęd u  na fa ta l 

-n ą  g leb ę  i u bog i stan lu dn ośc i.

D oszliśm y cło uświadom ieniu, aż zujcndhlć 
lionnu w wielkiej mi-arze m ożem y i powin

Organizacja eksportu na szerszą skalą
wyrobów rzemieślników wileńskich.

W  ostatnich miesiącach rzenueśł 
mc\ wileńscy o trzym ali z zagranicy 
k ilka propozycy j w sprawie -eksportu 
m ie jscowych  wyrobów Prtipozycje p v  
siekające praw ie  każaa ponętnej liez 
Jjj kilkuset t js ięey  złołyeh, były przy 
padkowe, —  dla zdobycia ich rzemiCi 
sio witensk.e nie wszczynało praw ie 
żadnych poważnych slarań. .'.Nuleż’. 
Ifikże podkreślić, że w swej drodzt- du 
W ilna  przeszły one p raw ie  wszystkie 
przez ręce kosztownego pośrednika.

Tc  przypadków e i dorywcze moż 
liwośei eksportu o tworzyły  jednak c  
czy rzem ieśln ików wileńskich na r\ 
nek 'zagran iczny. Zrozumiano, że ce 
low e  siarania i zabiegi mogą dać •• 
w ie le  więcej, niż apatyczne wyczeki 
wanie na łaskę pośrednika.

Powstała też myśl utworzenia 
specjalnego biura eksportowego, kio 
rt stale zabiegałoby o dostawy dla 
rzemiosła wileńskiego na rynkach zu 
granicznych i dążyło do bezpośrednie 
go porozumienia z zagranicznym od 
biorcą.

Myśi lę rzuciła Izba Rzemieśkii 
cza i, po rozważeniu projektu, zw o ­
łała na dzień 20 bm. zebranie przed- 
fc iaw ice l i  cechów i radnych Izby, ua 
k tórem  zapadnie ostateczna decyzja 
w  tej sprawie. Jak dotvchcfts rzesmieśi 
n icy pow ita li ten projekt z radością. 
INie ulega wątpliwości, że zostanie o'n 
przejęty

llrnrt) eksportowe pozoslawaloliy 
pod k ierownictwem fachowego lian 
dlowca, obeznanego z handlem zagra 
.nicznym. i w p ierw szym  rzędzie swych 
poczynań miałaby na celu doprow a 
dzenia do końca wszczętych już per 
t iak tacy j  w sprawie do-staw, zrealizo 
wanie otrzymanych i k ierowan ie  za 
b iegam i o nowe, o których wieść do­
tarła do Wilna-

W  tym cdii iiarazie powstaną 
cztery działy: nrzewny. skórzany, rzeź 
nicki i włókienniczy.

.Możliwości t ksportu w dziale 
drzewnym są zn:iczne. Na pierwsze 
plan wysuwu się -sprawa beczek dę­
b ow ych  do p iwa dla Ameryki. Po-, 
rednik t. j. izba Handlowa Polsko 
b iem iecka  we W roc ław iu  żąda fi ty­
siące beczt k tygodniowo. Bednarze 
wileńscy, na konferencji odbyte j u- 
negdaj, obliczali swe możliwości sp-.r 
czątku na około 400 beczek dębu 
wych  tyg., lecz potem. p0 namyśle 
ośw iadczyli (bednarze żydowscy), że 
jeże li będą mieli czas na prace o rg a ­
nizacyjne, to  podejmą się całkowitej 
dostawy. Fundusze znajdą się, bo, 
jak pisaliśmy, rzemiosło na cele cks 
portowe ma zawsze kredyt w ban­
kach polskich. Zatrudnionoby więk 
szą ilość robotników, którzy by praca 
wali -pod k ierownictwem nielicznych 
u nas fachowców . Zakupionoby maso 
w-o drzewo dębowe w lasach i rozs/e 
rzono istniejące w  \\'ilnie suszarnie 
drzewa. Poza lem  rzucanoby część za 
mów ien ia  na powuat Odpowiednie za 
pytania poszły już do cechów pow ia 
towych. Jeduem słowem bednarze vvi 
lenscy będą wszelkiemt silanu starali 
sie zatrzymać zam ówien ie na kilkaset

tysięcy jzłotych- Izba Rzemieślnicza 
zę sw ej strony energicznie zabiega u 
przedstawiciela USA. który bawi o b e j  
nie w Rydze.

Oprócz ' beczek można eksporter 
wap stolnice, skrzynie i deseczki do 
prasowania do Anglji, a toczone nóż­
ki do stołów i krzeseł do Ameryki. 
Izba Rzemieślnicza także zabiega juz 
o to.

W  dziale skórzanym główny n r  
cisk będzie położony na eksport obu 
wia do Rosji, na rozszerzenie rynku 
zbytu dla rękaw iczek  oraz wogóle :u  
eksport w yrobów  biało,skómie/.ych.

W  dziale rzeźn ićkim  ii i pierw sz a 
plan wysuwa się eksport jelit suro­
wych do Lol wy kló.ry musi rozpocząć 
się w  sierpniu, a także sprawni ostu 
tecznego załatwienia zamówienia  n i 
„ fa rbę  Tzeźnicką '1 z Rygi.

W  dziale w łók ienniczym  otwiera 
się ładna jpers-peklywa możliwości 
o trzymania d o s ta w ^  ubrań robotni­
czych do Francji i ewentualnie do 
Rosji sowieckiej. Pertraktacje są w 
toku.

Możliwości eksportowe, wyszcze­
góln ione wyżej, są zupełnie realne, ,i 
n i e ' stworzone, jakby sie to m ogło 
zdawać w  dzisiejszych czasach kryzy 
su gospodarczego, w sterze marzeń 
rzemieślnika wileńskiego.

O dostawy Le zabiega już sam 
biorca. Trzeba tylko nie wypuści' 
■rzadkiej okazji / rąk.

od- 
ta k
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List rto Redakcji.
S za n o w n y  P a n ie  R edaktorze!

W  z w ią zk u  z no t a lk ą  o  k r a d z ie ż y  w  Sp 'o; 
łc m ‘ ‘ u p rz e jm ie  pr-osiiii\ P an a  R e d a k to ra  -o 
zumfes-zczeiiit? aa sw o ju m  p o czy tiiiem  pe.śmie 

pon itżazcgo sp ros tow a n ia .
N iep ra w d ą  jes t, ja k  ,lo d o n io s ły  nrtzktóre 

d z ien n ik i, że  p ra c o w n ik  Z w ią z k u  Spoid/i-eliu  
SpożywrÓAA- Rz. P o I „S 'P 'o tem " p o jic tn it m ai 
AYersację na su m ę z ł. (5000.

\  ml użyci-c is to tn ie  m ia ło  n iie j*c e , lecz  ;i ’ >- 
jw ln iit j,e ip rz ed s ięb io r ta  Jiiiiirii e k s p e d y c y jn e • 
go, k tó r y  n ic  w spótn< 'go z łń s ly tu e ją , ji.n  
p e rso n e lem  „S p o k 'in '‘ niiiomia. N a d u ży c ie  zo 
s ta ło  niezAA-łocziiiiie u ja w jń o n e  i ( f e ę k i  cn ei 
g ic z n e j a k c j i  simna zfU4raud.OAvana z oblata 
ipakry la .

Łączijc AA-yrazy szaeimik-u ii, ,poAA ażau ia  po- 
zasta  je m y

Związek KpóUlzielnt Sjjo.-.a aa co ,.
R zeczypospo lite j Potsk ie j 

O ddział w W iln ie .
(— ) A. ’ NandecińSlii.

Wyniki konferencji z przedslawicielanriH n.Skarba
Nowe zmiany w prelim inarz budżetowym miasta

na rok 1933-34.
Przeprd-w adzoi.c dochodzen ie  p o licy jn e  

w ykaza ło , iż p ożar pow stał wskutek podpn 
lenia, k tórego  ctokomii syn poszkodow anej 
MT-bał

M iehal D rabow ieZ od kw ietn ia et), adra 
(!/al oznaki r lio rob y  um ysłow ej i ju ż przed 
d m ew a nPcsiąeaiiii usiłował rloin podpalić, 
lecz w i d atn ie j ehw/li p rzeszkodzono mu

I*o dokonaniu sw ego c/ę. nu i>. zb iegi 
lcez po up/ywie dw óch  godzu, za trzym ano 
go w sąsicon iej wsi’:.

P odpalacza p rzrA y iezń n io  jłod eskortą pn 
iicy jną do Brasinwi>i. P raw dopodobn ie  zolfta 
nic fctń umif-s-zczoiij w zakładzie  dla mny.s 
łowy; chorych. (oj.

r. śm y sa m i p rzez  o s zc zęd n ą  i Avspólną ij*
]ir,c iarkę sp ó ld zT -le zą .

W spó tip raca  te j itziedzdny uc.zy nas dob 
l-ych i-yposobów’ ga i;,podark i i s łu ży  kopzypt- ■ 
uća d la  ralOAcania s ię  od  zgu b n ych  sluitkóAA 
(lotychc7iasoAvej n iezaTadnoś& i 'n a s zy c h  - w s .  
W  o ię żk rem  n a szem  zm a ga n iu  s ię  z napc 
ivkuneim i trudiniośeianń p r z y s z e d ł n a m  z. w i» l  
ką p o m o cą  p. sędzin  i-szora. k tó r y  p rz e z  k i l ­
k u le tn ią  s ly c zn o ść  z -tulejszą h rdn ośc ią  pi. 
z n a ł je j  boJąozk i i  n ie d o m a ga n ia  ja k  r,,w - 

, n icż  AAipfynąt d o d a ln ro  >na k .,ziatloAA.uiie « ię  
ŚAYhadomościś sp o teczn o -goep od atrcze  j lu to j- 
s z e g o  społ-eozeńsi w a.

W1 im ię  Id e i:  —  W s p ó łp ra c a  d iii doJ>.-: 
o g ó ln e g o , —  p. Isz.oj-,11 z .tączy ł s z e ro k  e  g ro n o  
o d rę b n ie  m j7śtącycti jed n ostek  —  AA-ęzle.m 

łĄ ipotoeznego b ra terstw u , u d z ie la ją c  zbaysz, 
życztiAA-yi-U rad  i ceranyeii /pouczeń av dz.re 
dzim ie p ra e y  s p o łe c z n e j, z y s k u ją c  posA-szticli 
n y  szacu n ek  spotecz.eństAva orańskieAgo.

W  im ię  te jż e  ide" i  d/uęki lak  avydat.■i-c, 
pom ocĄ  — ■ z d o ła liś m y  -os la ln io  zo rga m io .-  
\A-ae w  O ra n a c li s p ó łd z ie ln ię  s.poży\v«ÓAV, k i -, 
r e j  b ra k  d c M ft i i fM a p r a ł s ię  o d c zu ć . PIa<i/>,v- 
ka  ta m a ch a ra k te r  w y b itn ie  cipótdz-iele/y, 
m a  na ce lu  śeiste AAcpótdziałau ie z sąstiednia 
spóidz,ieln,ią  T e n y B e '' av Ilas te  lach. o ra z  
d z ie  ni«-AvątipliAvfe j i la t lo r n ią  k le o w ą  Ywspol 
p r a c y  lu d z i d o b re j aa-oH 1>(:z Avz^'lędu na p o ­
g lą d y  narodOAYościoAA-e.

OżyAv,i,one pop iu  c iem  m ora  ln em  p. is zu ry  
— ispo i  cc ze  ńsd a y o  m ie js c o w e  zd o b y to  s ię  na 
zn a c zn y  Aw sitek  aa- k ie ru n k u  u p o r z ą d k o w a ­
nia, r ó w u o le g K  w ażn iej .ptoeówk-i ja k ą  j^sl 
K asa  SU lStayka av O rirm ich , dop roA ca d zon e j 
n ie m a l do  stanu  u pad łości.

Ż y c z liw e  papam/ie z.t s t ro n y  p. Is z o ry  
AYszelkk-l] naszys h p o c zyn a ń  sp o łe c zn y  cli — 
ziAshoAyamy na zbayszc aa- p a m ięc i, a -dęT az , 
im ien ie m  ca łe j r-odiziny S(polec7.uej sk iadam A 
p Is z o rzo  g o rą c e  ipodzizjkoAYańie o r a z  ży- 
czen iti DAYoencj p ra cy  n a  -n ow e j ptairÓAYi c.

(— ) B ab iń sk i.
(— ) K . T n m a szcw ic z .
(—  K arp icz  P  
(— ) Inż B ilczyński.

( — ) A. Nosow icz.
(—  IV Sicrzpiński

Prelim inarz budżetowy m- W ilna  
który w chwili układania t. j. w  .stycz 
niu r. b. był jeszcze najzuipełn ej rcai 
r.y, dziś jest już dość datek., od zrow 
noważenia. T o  też sklecenie re ilnego 
budżetu nastręcza naszym w ładzom 
lnunicypalnym nielada trudności,

Na skutek interwencji przedstawi 
cieli magistratu now ym  preliminu 
rzcin budżetowym zainteresowaiy się 
władze centralne, czego wvrazem  jest 
przyjazd do W ilna  dwóch deiegaió<\ 
Ministerstwa Skarbu. Z udziałem ich 
odbyła się on-egdaj w lokalu Urzędu 
W ojew ódzk iego  wyczerpująca i długa 
konferencja, w której udziai wzięte 
wszystkie zainteresowane czynniki - -  
zarówno ze sirony władz uadzOre/vcii 
jak i magistn tu wileńskiego. W  !okn 
dyskusji stwierdzono raz jeśzCze. ż< 
n ow y jpreliminarz nie jest już w eh w i 
ti obecnej realny i nakazem chwili je-,1 
dalsza komjireisja wy7datków. W  tym 
też kierunku potoczy ły się obrady. 
Sytuację pogarsza takt niedoborów 
roku ubiegłego, które sięgają sumy 
przeszło pół miljona złotych Na zli­
kw idowanie lego deficytu należy rów 
nież znaleźć w  now ym  preliminarzu 
chociaż częściowe pok -ycie. Jak stwn.-r 
dzili przedstawiciele władz państwo­
wych zachodzi potrzeba obniżenia 
przypuszczalnych w p ływ ów  podatku 
wych o pokaźną sumę przeszło 300000 
złotych. Pozatem, juk zdołaliśmy .się 
dowiedzieć, , irzewidywane jest oinii 
żenie w p ii  w ów  za wodę o blisko 
iSOOOO złotych Stwierdzono bow iem  
bardzo -słabą w tym kierunku wypła 
culnośe ludności. Ponadto w  toku dal 
Szych obrad wyłoniła -się konieczność 
koni-j r t - j i  docliodów elektrowni or iz 
redukcji wiplywów w szeregi.' d rob­

nych pozy cjacli dochodowych- Są to 
więc, jak w idzimy, redukcje bardzo 
poważne.

Jeżeli chodzi o wydatki, to przed 
stawiciete władz centralnych .zażądu]. 
ich zwiększenia. M iędzy nnemi wnie 
sienie do preliminarza sumy okol > 
■±00.000 złotych na spłatę długów, i 
przeznaczenia 1 procent od ogó liw j 
sumy dochodów na Fundusz Pra-cy. 
Dla przy wrócenia zaś realności pod 
ważonego \y ten sposób budżetu za pro 
ponowano cały szereg retiukcyj wvd it 
ków. M iędzy innemi zażądany tikreś- 
lenia resztek dodatku komunalnego, 
pobierSmego przez pracow n ików  miej 
skich. Ponadto przedstawiciele Mini 
sterstwa Skarbu zagwarantowali ])o- 
czynienie ulg w n iektórych pozycjami 

.dotyczących spłaty długów, oraz nie 
pokrywan ie  całego deficytu z roku 
ubiegłego, a wstawienie do nowego 
budżetu mi fen cel sumy zaledwie w 
wy soko.śei 200000 ztotycli.

W  len sposób now y nreliininarz 
miasta w myśl wskazówek .przedstawi 
-cieli władz centralne ch m i by ć dopro 
wadzony do rów  no wagi.

Zaznaczyć jednak nale; y, że m ię­
dzy reprezcntami Magistratu i władz 
państwowych \e toku dyskusji n. t. 
uzdrowienia nowe-go budżetu wyto-.n 
ta się dość znaczna różnica zdań. Al­
in. przedstawic ie le  samorządu .Apr/e 
ciw ili  się redukcji dodatku komunał 
iregOj uważając o: zczędności te za nie 
racjonalne.

Tak  jednak czy iw a k  pow yżs ' 
zmiany w budżecie można już. uważać 
za przesądzone, chociaż w  sprawie 
tej odbędzie się jeszcze posiedzenie 
Magistrali:

Wywóz jaj i gęsi uznany 
za kompensacyjny.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
zawiadomiło Izbę P.TU w AUilnit. że 
na podstawie punktu 2 go obwieszczę 
nia Alin. Skarbu z dn, 10 lutego 1932 r. 
(Monitor Polski Nr- 40, poz. 44) zost.il 
uznany za kompensacyjny w yw óz  gę 
g j  ż y  wych i jaj, k ierowany tylko przez 
(.•dynię lub Gdańsk Stosunek proceu 
to wy ulgi p rzyw ożon e j do  wartoś-.i 
v, \ wiezionych gc.sj ustalony został na 
23 pcoc.. zaś jaj —  na 13 proc. Cena or 
ii-]-lacyjnii z a Ś A A - ia d e z fń  o  kompens.i 
cv jn\m v.\ wozie. opiewającyclł na eę 
si ż y w e ,  wynosić będzie 8.05 jnyoc. .nu 
jaja —  6,3 jiroc. wartości w yw iez io  
nego towaru franco granic® celn

Izby Pr■zeiiiyslowO-lbindtOłve zosla 
U- upoważnione do '.vys!awiania z ts 

wiadczeń o kcnujiensiicy jny m wym/ 
zie jn/y w yw ozie  gęsi ży wych w  o l. ie  
sie od dnia 1 lipca r. b. do dnui 31 li 
stopada r. b. oraz przy wywozie  j « j  od 
15 czersAca aiIo 15 '.a i /csiiia r. b. Alini- 
slors'Aio ;odnocześnię jioAciadoinito, iż 
okres powyższy może być .-krocon'

i
W s p a n i a ł e  w y w c z a s y  d 'a  
C i a ł a  i d u c h a .  A l e  t e  

n e z n o ś n a  P  {  ^ |  ( j  {

Tu p o m o g ą  n i e z a w o d n i  
k r e m  i m y d ło

LESZN ICER A
p r e p a r a t y  s p e c j a l n e  o n i e d o ś c i g n i o n e j -  

s k u t e c z n o ś c i .

Wyróo Rra]o'e«) 
Wszędzie do ■

. APTEKARZ DRANCZ i SKA. BiŁt-StfO 
ADo'atoriurr* chem. farm.
)VC«a Kr#m ż,50 ••. u "i, A

* m m o m■■■ .ŻA1 %  |OŃA'l ±Kl
t t w A  -POTiHIEHIŁAilco’

Sprawozdanie z działal­
ności Zarządu Kuratorjum 
nad Ociemniałymi w Wilnie

R o k  ulii-egły fi,d -maja 1932 r . d o  m j ja  
1933 r „  'przed.ylaAA-ia s ię  jak  n a s tę jn ij- . r z lo n  
kuAY ubySo Ó7 i je s t  lirh ty lk o  2-1.3, w  tein 
Irzecn  han-apoAyjjJs, k tó rzy  w jilaoiL i jKr W it 
zł. (gen . ŹeligOAAski, p. G rzegonzcArska i <ltr. 
M ule-okij, aa-iits,z/taty S u rm o c ią żk ich  w aru n - 
IkÓAA* eko-Jiaimłciz.nyi-h rozAYŻjaj;] s*i« p-omyśl- 
w w, B ursa p rz y  .szikcrle bu rsa  d la  d o ro s ły c h  
ii s z k o ła  k o s zyk a rs k a  są za p e łn ion e , d z ie c i 
je s t  24 (10 ch ło [K :o iv  ,i 14 d zJeA w zyn ek ). z 
ty eh 11 je s t  b e zp ła n ly ch . na u trzym a n iu  Ku 

•ii-ailorjum, a fa in yc li ’ c ^ fłS c a ją . -Sajm-iikii. Magi-, 
(d ra l ii cząśoioAY-o ro d z ic e , dAYÓcli aa ojeAA Ódz- 
,two. O to  otAAiera s ię  ipole d4 i f Ui.ntroipÓAA. 
O p ła c iń  e ta t  jed n eg o  oe .ie in n ia iego  i, dać m a 
niożriHj.ść /arohkoAAa/niia, inirSA- ,i nauti
60 t f . m ies-ięciznie,

W  railernfti-ie dta do ro s-K , U jest 16 neoli 
k o b ie t  i m ę ż c z y zn . 151’b l jo te k ę  B ra illa  „pismu! 
Avyipuktcm: zn ak am i, o-zna/ezającen]' t i l ‘.*rv '.
sianOAYią 31 t,nu o lr z y m a n y  od', am-orykań 
s k ie j  B a ra il l  l5reiśs ,i k ilk a d z ie s ią t  ^s ią żek , 
dda A r s i k l i  i> inlo-dASzydi, iprzęp isanyt-li
p r z e z  pp. AŃaude-AA ską. tsAvid-o\vą ■ p a n ie  z Ro- 
d/ziiny OftiŁ-crz-.kiej. Rćardziej u ztu lu aan l Uu 
nuizAki przechodzą naukę s k rzy p ie c  i forte­
pianu. ,t.-'k It jest 13. jed en  .pobiera lek-jc 
skrzA-pirec -od tp. L-edacIroAYskiej, przeęhod/a - 
ikuiAS k/Cin.sorwakeirjum. S zk o ta  posiada Iroch ę  
hislrumeutuw sW rzy.pce, inando-li.ny, tdrte- 
,|>i;mi. S:i aw ezeli-y :np'araty radjoAAe, cieszą 
się aa !o]k:ein ])()AA-odzetvime, 12 u czrć óaa prz - 
e l io d z i  ki sto ińiuki esperaula, udz'elamsgi’ " 
p r z e z  Giersz.itera bê ,;Jiteres,oAA-nie T r t y la 1 
nio k u rsy  ko i zykarskie prowadzr p. Szfcfia- 
cśński, a dr. SAtrzefniiiska i p. Iw a s z k ie w i­
c zu  avo. .skoją naJezdeł zakladÓAY.

O ciem n ia ł,) ch od zą  na o d c z y ty , kon certy  
i  AA-ywSeczki ,11 a u dzfeddnyn i p r z e z  M a g is tra l 
,pół h o k ta rze  za sa d zo n o  wńktinę, k tó ra  p o ­
k ry ta  AA-szystlcle .rozch ody le g o r io e z jiy m  zb io  
rem , a m a g a zy n  ip rzy  AA-arsz.tatach (A n to k a ! 
iska 18}, p e ien  jęist ładm yeb ;i p ra k ty c zn a c Ii 
m e b li, od ipow ied iM ch  zA\łąsżczti irtH letn iska . 
W ip lyn e ło  z te j s p r z e d a ży  1469 z ł. renm-nenUi 
j-est na  1000 zł.

S ześciu  ipracoiwnikÓAY k o szyk a rsk -c li. z e ­
s z łe g o  riojai zd a ło  e g z a n iin  na ezefadnikóAA- 
iprzy  W ullenskicj 1 z.hie R z.sm 'ioś ln icze j. K  lkn 
z -nich iza ło ży ło  n a  aa.si \sarsztat k o szyk a rsk  
i ip l.u ita e je  -w ikliny, in n i o c ze k u ją  na «o tw ar- 
e ie  spółd74el,n'i k o s z y k a rs k ie j u p ra cu ją  tAiu 
r za s r ra  av za k ła d z ie . Paniii-i.-iniy AĄ--'/-A.' 
AA-yroby nieAvid<nnyc]i u a  aa y s Iuaa acli, ayutua 
j\U są s ta ra n n ie  AYyAkonane i, ładn e.

I tlz-iaiy spó łdzie tn ij Avvnoszą 30 zł, —  jest 
ju ż  13 ud zdało avcx)av z  te g o  3 ,nieAvid-omych. 
Z a k ła d y  AA-yclioAvaAA-oze ZAwiedzają z zajarde -e 
so-A.Aianiiem izak ład  d la  o c ie m n ia ły c h  aa- V - 
n ie , a prasa  in fo rm u je  społeczćńslAA-o o  tern.
■i*o siię na  tym  5tfe’h iku  pra-ty sp o łe c zn e ] 
d z ie je . K aacs ly  ,i -o fia ry  AA'yń'iosty za rok  u- 
b ie g ły  1293 z ł .

W aż,n em  z d a rz en iem  av ż yc iu  K era l-oM n m  
je s t  n a b y c ie  p o ses ji p r z y  W . M ata i IV . P o ­
h u la n k a  20/21, b ę d ą ce j -przed Avojną A-.łn/suo 
śo ią  AA-il. o d d z ia łu  K u r. n a d  oc/ em ića lem ' 
a  k tó ra  p rz e s z ła  |po At-ojnie do  Skarbu  Pan 
stw a , (od k tó re g o  z a k u p io n o  ją  z.t '19 63.1 zł. 
p ła lm e aa 13 ra ta ch  .roczn ych . C ałą  sipr iAYą 
przeproAYadizeu ia  aktu  ku p  u *  z a ję l i  s ię  r>p

 u„ł. J : . i :  i....:....'* u . : i. ' * i. . _ •..

Bez: truciu.
P o z n a v  szy p e w n ą  praAydę,  k t ó r ą  

za -ebAyiię w y j  iaa ię n ie  b e z  u ś m i e c h u  
po l i lOAyan ia  p r z y g l ą d a m  się l u d z i o m ,  
k t ó r z y  t r a c ą  w i e l e  cz a s u ,  f a t y g i  i po-  
my.shiAA-tiści n a  f:>. b y  j iozb. iA\ić utu-  
bi<mego„ipanier i>sa n i k o ty n A  \ \a*ięi.:- 
n a b y w a j ą  j a k i e ś  s k o m p l i k o w a n e  c y ­
g a r n i c z k i ,  p a k u j ą  s p e c j a l n e  w a t k i ,  

d w u w a l k i .  t r ó j w n l k i ,  c i ą g l e  je r o z k r ę  
ca ją ,  czĄiszczą w  towśiPŻ.yshvie ( n i e z ­
by t  to m i ł a  i o s t e l y c z n a  ł u n k c j a ! ) .  d o ­
b i e r a j ą  j a k i e ś  s p e c j a l n e  . . b i g j o n i c z n e "  

g i l z y  i t. p .

T y le  sobie trudu zadajńc, nie spo­
strzegają, że przecież polski monopol 
tAtoniowy oddaAvma już .sprzedaje px 
pierosy odnikolymjwaiić, zamiasl zAyy 
kłych i>apierosÓAV —  oto proste w y j r  
eie. jeśli już nie elicemy pochlnnńre 
ZAAykłAcli papiero.sÓAy —  oto proste 
Awjście, jeśli już -nie chcemy -puchł r  
niać ilości nikotyny, zaAcartej aa- nor 
ma lny m papierosie.

hjhff sprawy upadłości Biura 
komisowego S Rzewuskiego

7. poAA-odu ip ra w o z d im ia  sądoAvc’gb zc spr.i 
aa , karat-j pizz:ćiAvko j). .SIanistaAY,)Avi R/c-aaus 
kiem u  lAiu-jt-r W iileń sk i z dn, 4 bm .) p rosze .i: 
je s lc - ra v  o zazn aczen ie , że sk a za n y  R zew u sk i 
sk łada  n k argę  k a sa cy jn ą . Pozn tń n i n ie k tó re  )>-> 
(ia p e  aa- spra->\ ozdan iu  -.szczegóły z p rzeb iegu  
rożpraAA-y b y ły  AvypoAviedz-iane p rzez  stronę, 
n ie  m ożn a  aaJcc jo uaa-.i żać za udiiAYodnione 
W s k u te k  sk arg i k u ra to ra  m asy  upadivi.śr«ow.cj 
R iu ra  kom isaAvego S, RzeAvusk iegi to c z y  się 

- od  k ilk u  m ies ięcy  śicdztAYO w  sp ra w ie  zarzu  
d zan i;. b :u rc m  -przez p. R. ZaAvadzk'.ego, 
-które n ie  j «s t  jekz-sszc za k oń czon e .

Niedziela na letnisku
N ie d z ie la  na lefasfsku nu. ju ż  oAYoją usta 

'mną s-łaAYę. J%&1 to  d z ień  .g o ś c i. Zasuszeń  i 
aa- g o rą c y ch  i d u szn ych  m a ra ch  m ias ta  z je ż  
d żu ją  „• in ic s w izu c h y  do  «w «ń c b  UreAvnĄ-cii. 
zm ijo n iy o l), b y  p r z y n a jm n ie j r a z  ma Egdzicń 
u dctc lin ąć  ŚAvieżcni poAviclrzsem. I ’ rz\jeża/.:i- 
j/i ju ż  z sam cgA) rana, b o  s zk o d a  k a żd e j 
eh aa ' li, i pan  denni- k !ó r y  p r z y je c l ia t  av p rzed  
fłz ic ii, i lic  m o ż e  się ubaacI AVy»pać, trzeb a  
bCAYiym i m-ies7.kaiiie -jal.o ia k o  do  p o rzą d K ii 
•doproAAAa-dzjK-, iż n a  s ta c ję  po  gości, gon ie , i 
lK 4B.)>ry dom u  rob ić . W  kuchu,;, ju ż  c.d ś w  tu 
ruch  itrzeba p iec  ro zp a lić , a ta ..ch o lera  
ja k  s ię  cza sem  za tn ie , t-o a n i ru s7 trzeb a  g o ­
tow ać, sm a żyć , p ra ży ć  n ii jr o z m a ils z e  rzeczy  
d la  „R litłych '1 ąjOści. S łu żąca  i  P ar) ' d on  n 
roziply-AA-ają s ię  iIosIoammc aa .yp iekoeie upału 
i arze  kuchn-i. -R oście p y ta ją  n a ta r c z y w ie  

o  (parnią, a pan i n ie  m o ż e  śif: ru szyć  z. kuchu 
b o  s łu żąca  AYciąż AA-yb!ega, u *y  t-o po ku w ałek  
su ch ego  dT,ze-Ava, c zy  to  -gośdiom  coś  p o d a je , 
a p c c a  trzeb a  pijinoAYać b o  jes t k a p ry śn y ,

,,K a ż d y  jes t k o w a le m  wła-sneguf (losu  
mÓAAi przysioAA !C. Zamiusit s o b ie  zafrtiAAać 
p o b y t  na aa-si ip,',lnoAvanicm jiieea  i dobrnAY-.)!- 
nein  ukazyAs-unieiu sóebie na p ra żeń -e  s ie  a> 
]» ek le  ikuchni za ż y c ia , o zy ż  n ic  JatAYiej i nic 
ro z są d n ie j by-ło p rz e d  AAy-jazdem na fe ln is k o  
z a o p a tr z y ć  aa- d o sk o n a lą  k u ch en k ę  sip lryiu - 
soAyą ,,E m cs ‘ ‘ . B ez żad n ych  kaprysÓA' bez 
dym u  i SAyędu. bez. m ęc zą ce go  go rąo ą  nor- 
n m ln ago  ipiecą, rozp-orz.ądzn s :ę k u ch n ią  nu 
k tó r e j  m o żn a  a b so lu tn ie  w szys tk o  p r z y r z ą d z ić  
GotoAYanie 'tu łi la k ie j k u ch en ce  jeist p op rostu  
zab aw k ą ': pulu,i -domu m o że  so b ie  s p o k o jn ie  
s ie d z ie ć  z gośćm i, e w en lu a tu ie  ty lk o  od c-zći- 
su  d o  czasu  d o g lą d a ć , a  s łu żąca  m o ż e  c h o ­
d z ić  k o ło  saa-ojej ku ch eu k  aa- śn im m ob ia ! ,m 
fa r tu s zk u  i z ę zy s tęn ii j-ękcm a. T u  n ie m a  
ża d n eg o  oczekrw an/ia  na  flu b ry  ,.cu g - na 
w ięk szy7 lu b  m n ie js z y  o g ień : z a jjó m o c ą  od 
powied/.i.ich regulaloróAA- re g u lu je  s-:ę p łon i,eń  
k u ch en k i i  m ożn a  b e zp ie c zn ie  naAYel aa jść 
j ir z e d  d om , a „ l im e s 1* n ie  z ro b i ża d n ych  p rzy  
,krych n ie sp o d z ia n e k .

K to  n ie  ch c e  sob ie  u m y ś ln ie  utrudnhu- 
-poby-hi n a  le tn isku , m u si w z ią ć  ze  sobą  k u ­
ch en k ę  s p iry tu so w ą  „E m e s 1'.

Z i żyda żydowskiego.
A N K IE T A  ŻYD . K O M IT E T U  G O SPODA I: 
CZEG O  W ŚRÓ D  80fl G M IN  ŻYD O W  SKICH

Żydow-̂ ikii Keniilet Gospodarczy przystą- 
ipiił.U-D badania różnych pro.juklÓAY zmierzu- 
ijlu-ych do Avznvoc.nien.ia podupadłych pozycy-j 
gospodariazych ludności żydoAYskiej. oraz Avy 
uuIktziTibia noAwch możliwości! pracy i zarób 
KOAA ii.nia dla ’ zubożałej, luducrśrti żydłuJrsYiej. 
M. .i. z\AySci-ł s/tę -len Kom/llet do S00 gmiii 
żydoAAskich z olislzerntun av; jasniiiniem jego 
działalncŃci orsz -odpowiednią ank-clą. 
zyskany materjuł będzie służył jako poi 
slaAA-a dla projektowanej akcji jKspraAw pn 
iO-ie.nl:i zubożałej ludności życie wsk^J.

KURJER SPORTOWY.
Lekkoatletyka w Śwfęcśamath

u,

adAYokat aa-,i,da 4 linturju-siT llu jk o  bcziiitei i-■ sce 
,soAvnie.

Członkam i Zarladu  z-pslali n fi.rok  1 h'lU'34 
p p  du-. proJ'. Szym ański (iprez-es), dvr. żui."- 
le w lc z  (AA.jprcz.), ,pp. M. śzAAykowska, J- 
Sum orokowa, M. WuszkfeAA-iiczoAAa, H. Roiue1- 
Och nk«jws,ką, M. Ki-siclo-wą^U. ŁapinólAua.
•I. TrcpkÓAYna, dr. -M. ,Slrze,mińska, M Krć- 
leAroka, J. M-osz.yńska, dr. M. M ilewska, pp.
J. D obrzańsk i ,i A Erdim ui. K om isja R caa.. 
zy jn a : pp. St. Bohdziew icz, / KiewlfczOAA-a.

zastcypcy: dr. Szabad. p. W ,

•W dn iu  10 i 11 czersA-ca aa- ram ach  P oaa ui 
toAYego ŚAvięta S p ortu  i ’ W , i W E . av ŚAYię- 
c ia u ac li o d b y ło  Się sp otkan ie  w lck k on lle tyco , 
g ra c ii sportoAYyeń  j s lrze la n iu  p o m ię d zy  rt: 
p re zęa ila c ja m i PańslAYOwcgo Sen rin arju m  i 

uistAYo-AYego G in in azju m .

N ao g i ł o s ią gn ię ti Ayym ki d ość  d ob re , z 
"  ,' ją tk ie m  oszczepu  i skoku  aa-zaa-y-ż.

Sze,z.ególn ie d o b rze  AAypadły I p l in ly  o ra z  
p c lm ię c ie  ku lą

W  o g ó ln e j p u n k tac ji zA vvc iężv lo  Sem in ar 
j-Uln 110:73 p.

SzczególoAYe w yn ik i zawodÓAA-;
K o n k u ren c je  zespot«A ve: av "'sir/u laniu  z 

b ro il i  d łu g ie j svojskoAvej na 100 m. o jm h ar 
p rzech o d n i D ć iv ó d c y  5 p p leg. u zysk a ł i 
m ie js ce  ju iliai- na w łpsn ość  d la  S e in iń a rju m : 
p ie rw s zy  zesp ó ł S e tn in arju m  b iią c  d ru g i zasT 

p ó ł o 1 |puu,kl, Z AA-yni-kiem 289 p. na 430 
-nożiiA ’ v c h ; aa- sk ła d z ie : Pau ksztetto , W le l ic z  

ho i C h m ie ln ick i. łn d A w id u a ln e  pierAvsze m ie j 
u z).skat P a u k sz le fto  Iscm .) 118 p. na  1.30

a 2 n ć e js c e  K is zk m in o  (g im n .) —n ioźhw A  eh
108 p. “

N  jń łce  siatkoAvej ZAwcię-ŻAło sem in arju in  
A> stosunKu 29:16 (14:151; W  p iłce  koszvko,Y.-ej 
zaa y c ię ż y lo  g iim ia z ju m  ay stosunku 1 1 :1 0 .

P o z io m  g ie r  s p o r to w y c h  b y ł  A w sok i, s z c z e  
go ln ie  d o b rze  AA-ypadla p iłk a  siatko\>a.

IV  t ró jb o ju  le k k o a t ie ly c zn y m  o pu har P o  
aa iatoweg-o K o m ite tu  P W . i '  W E . P ie rw s/ e  
m ie is ce  u zysk a ło . S e m m a iju m  z d o b y w a ją c  
pu h ar na w lasnoSć S k ład  d r u ż y n y  sem in ar 
jon , P a lc z ew sk i PurAYinis i R yb ak osz . u zysku  

ją c  6440 p. L e p s z e  w yrtik i o s ią g n ę li Pa lczew r, 
k . a y  b iegu  na 100 m . —  12.4 i w  pchn ięc iu  
ku lą  12,68 cin. PurAATJiis ay  skoku  w d a ł -  
S.81 cm . tndy-AA id u a ln ic  z w y c i ę ż y l i  w  tró jb o ju  
PalczeAAski (S em .l 1750 i Pu rw in is  (Śon- )
1 340 p.

V  s z ta fe c ie  4x100 m tr  o  pu har p rz e c h o d n i 
v  rÓAYnorzędnej i ciekaAYej w a lc e  piei-AYsze 
m ie jsce  u zysk a ło  G im n a zju m  a y  czasie  50 sek. 
fh u g te  m ie js ce  sem in arju in  a y  czasie  50,1 s e l 
i t rzec ie  m ie js ce  sem in arju in

S ęd z iam i g i Ó A A j i y m i  b y li :  k om en dan t j>o- 
Asialu W E  i P W  por. (izarkoAY.ski i p ro f. S lrzy  
charzeAAski.

P r ó c z  tych  zaAAodÓAy społ<x'ZA’ ńst\AO ś a y  ; 
c ia ń sk ie  p rz y s tą p iło  do p rób y  o zd ob yc ie  
PO S  N a o g ó ł z d o b y ło  p rzes z ło  150 osób  razem  
z. m ło d z ie żą  szko ln ą . P o s z c z eg ó ln e  kon k u ren c  
jo  o d b y ły  s,ię c o  d o  m inu ty  zg-odnie z prog.-a 
m am . Zain teresoAyan ie ze  s tron y  p u b liczn ośc i 
b y ło  du że

W ładys laA Y  R u dziń sk i

Kląska tenisistów polskich z Włochami.
dr. SuikoAAski, 
Sai-p.ccka.

o s ła ł
Po!

R

Krwawe zajście na rzeźni miejskiej.
Jedna osoba ciężko ranna. Sprawca aresztowany 

i usadzony w więzieniu.
W ezo ra t w  godzinach  w ieczorow ych  na 

rzeźn i m ie jsk ie j doszło do k rw aw e j aw an ­
tury.

P om ięd zy  dw om a rzeźn ikam i AYładysła 
Avcm Kb-lsańskiiu zam. p rzy  u licy 1 .egjuim 
AA-ej 1011 o raz Ado lfem  Sla/n.lszcsws-kim l.eg jn  
now a 108 Avyn,ikł ostatnio ostry zatarg na 
tle  zarobkO A Yjin .

AYczoraj K lrbańsk i p rzyszed ł na rze-znię 
av stanic nicb-zeŹAA-yiii, zb liży ł się do znic 
naw ldzoncgo  przerz siebie Staniszewskiego i 
WA’<łobyAvszy z k ieszni nóż izeżnick| z całej 
słJy w b ił g o  w  b o t S taniszewskiego.

Staniszewski padł na podłogę. Pom iędzy 
napastnikam i a pozosla łym ; rzeźn ikam i. — 
obecnym i podczas napadu, wynfk/a bójka  i 
byłaby się skończyła ira g iczn ie  Ula Klemui 
skiego. gdyby nie p o l ic ja  k tóra Łn tęrw tn io 
wafel w  jiorę i zapob ieg ła  dalszem u przele  
aaoaat k rw i.

Staniszewskiego w  stand oeznudzie jn \ i i i  

przew ie  rionn d o  szp ita la  zyuov.sk.icgo. K le  
bańskiego aiiisztoAłano i przekazan i) dn d> 
sp ozy e ji w>adz- sądow o — śledczych, z pole 
ceni a których osadzono g o  w  w/ęzicniu na 
Łnkiszkach (c|

M ARSZAAYA. (P a t). —  W sobotę , w  
iłim  d n u  spotkan ia ten isow ego Ita lia  -  .
ska. | rzy  wyrpełn icnych  szcze ln ie  try.m nae.i 
L eg ji. rozegrane zostały 2 gry pojedyne/.e. 
\A obi. dozna liśm y porażk i, wobec czego 
m ecz zakoń czy ł się zw ycięstw em  Ita lii w  sto 
sunku 5:0.

Ł ir rw szy  s ingle, rozegran y pom iędzy  Ser- 
to i )  a  Tkuczyiiskim , przyn iósł nam eczcz.)

ic. T/oczyński gra ł znowu pon iżci saa<■ 
" ' i  K lasy i b v l AA7yraźn ie zm ęczony Pi-zcara 
w szy p ierw szego  seta 4:6, następne trzy  nrz? 
gry-AA-a aa stosunku 3:6, 7:9, 2:6.

Natom iast drugie i ostatnie spotkan ie —  
P a lm ieri —  Hebda b y ło  najp iękn fe jszcn i aa- 
meczu Pcl.ska —  Ita lja  i na leża ło  do  tenisu 
w ysok ie j klasy. Hebda w  meczu tym  zuo 
wu zabłysnął talentem m iał zagrane dosko 
nałe i kazał saaciuu znakom item  u p rzeciw n i 
kow i dobrze się nam ęczyć, aby zdobyć iw y  
clęstwo. W y n ik  meczu 6 1 , 6:4, 12:10. W  trze 
eim  secie toczyła  się w alka 2 rów n ye li sił. 
O b fitow a ł on  w  m om enty “ m oc jo ru ją ce  i 
bardzo  piękne. W  secie tym  H ebda prow a 
d zi 5:2. W  tym  uiomenefe P o lak  jednak  za

H m u jc się n erw ow e  i Dopełnia szereg b łę ­
dów . P a lm ie r i korzysta z  ch w ilo w e j n iedyspo 
zy e j. n erw ów  H ,-ody i b ierze  k o le jn o  4 ge 
mv. prow adziie  6:5. Następnego gem a w y g ­
ryw a  Hebda W  następnym  trzy  setbo li d la 
Polaka  —  w szystk ie trzy  nieudane W n ika  
bardzo zacię ła  d op row adza  nsłateezn/e do 
zw ycięstw a p rzeciw n ika  bard zie j ru tynowa 
nego.

Telegr. kronika sportowa.
—  W  sobotę odb y ły  s ię w  Łudan iAzeie

efm lin r.ey jir .e  AA-alki w  tu rr iic ju  sza b li druży­
n o w e j  o  m is t r zo s tw o  E u ro p y . P o ls k i z esp ó i 
p o k o n a ł w  ®Avojcj g ru p ę  e lr tu in a c v ju e j Jugo 
s la w ję  11:5 i R u m u n ję  9:7.

—  In dyw idua lny tu rn iej szab low y aa’ Bu 
-daneszcie o  z w y c ię s tw o  E u ro p y  p r z y n ió s ł 
zw yetięs tw o  i ty tu ł m is tr z o w s k i F ran cu zów  ‘ 
B u ch adr. k tó ry  u zy s k a ł 18 pu nktów

—  -W m eczu  te n is o w y n i w P o zn a n iu  AA ar 
m iń sk i p r z e g r a ]  n ie s p o d z ie w a n ie  d o  A ustr- 
ja k a  M e ta x y  2:6, 3:6, 0:6. P r z e d  p a ro m a  dn-a 
m ; W a n n iń s k i la lw o  .p okon a ł T a r to w s k -ego , 
k t ó r y  z ikoiei z w y c ię ż y ł  M e ta ię .

Kainowa zbroonia.
Bracia Jan i W ładysław  R agin i v, ietit: 

sp ó r  o  podzia ł majątku. P ai śm i-rc i o jc a , 
m iisz f.a li av riieizim ej chacie, w ieczn ie k łó 
cd i się i w  żaden sposób nie m ogli ostatecz­
ne p odzie lić  m iędzy  soba o jcow izn y .

Pew nego  dn ia W-tudyslaw przesuną! na 
SA A t.ją  część e lia iy  m aszynę do szycia, nale 
żąeą dn brata Jan zareagow ał ostro  i na- 
w\-invśiat mc

\' ady.-v‘i.w schAAye.il w tedy nóż kuchenny  
i zaezą l gi.irić brata. AA b iegli na podw órze  
i sk-eroAA-ali się d o  og rodu . Przechodzący w 
tym  czasie przez og ród  stry j aS !u:tvslaA,a, 
A d o lf  H., usilOAA-al go pow strzym ać i sch w y ­
cił za p ie ty . AYładysiaAA odepehnąi go b ra -  
iiiiuie ze stów am i:

O dejdź, bo i  tobie dam '
Gdy Jan R. zeb aczyć  że W ładysław  d o ­

gania ge.. u jął ai rękę kawałek d rzew c i p o ­
czął ro zp aczliw ie  bró ifić  się. PrzA^śladoe/ea 
< ::pai(,A>.il c o s  i w b ii nóż po rękojeść w 
buk brała, a na.-tęp.i:ie leżącego uderzył po 
g iow ie  polanem  Jan R. zm arł Ostrze noża 
p rze l.iio  seree.

Na law ie  oskarżony eh w  Sądzie O k ręgo ­
wym  w AVil me AAiady.sław I! z  płaczem  
p rzyzn a ł się do zbrodni i l/umaczyi, że d z ia ­
ła! pod w p ływ em  silnego w zruszenia, w yw o 
łanego sprzeczką z bratem  i je go  pov odze 
n lam i w życiu  Jan m iał pow adzenie u dziew  
eząt. ń'gd„A nie za lega! z ponatkam i, byI 
bardzie j łubiany...

K ierow n ik  m ie jscow ego  posierunku P. P. 
zezna jący  w  charakterze śwńądkm slw ier- 
dzii, że W ładysław  sam zg łos ił się do po 
sterunku i o pow ied z ia ł o  zajściu, lecz p7- 
itm . gdy p«.w U-dz-iania mu. że brat araar!, 
rzek ł „n ie  w ykazu jąc an i skruchy ani ż a lu ’ :

—  W iedzia łem , że, ju li raz dam, to mu 
w ystarezy.

Żona zab itego . a jw iekszą urazę do  AA ła- 
ciy.-law u R. ma za I-o że po zabiciu  brata 
odszc-til, śpiewając" fryw o ln ą  piosenkę.

—  Jak m ógi śpiewać po przelan iu  k rw i 
b ra ła ! —- m ów iła  z ouurzem em  sądow i

Sąd skaza/ bratobó jcę  na 5 lat v lezie  ma, 
uznujaew, że działa/ on  w  stan ie .silnego wzru 
izcn ia  psychicznego. B ron ił h m L-tittl

AA łon

Uezueie przepełnien ia, b ó le  k is zk o w e , b ó ­
le a v  belkach .ucisk w p iersćach , bi-c:c  cer 
usuAoa s to s o w a n ie  n a tu ra ln e j Avodv g o iz ia ie j 
„  E r a n c..s zk a - .1 ó ze la  , u su w a jąc  zjjĄ-tnie p rze  
krAYioniia m ózgu , w  -oczach, p łu cach  i  sercu  
Z a ló ea n a  przetz le k a rz : .

MTtiłiO
W ILNO,

r.N IE D Z IE L A ,  dn iu  18 c z e rw c a  1933 

10,30: T ra n sm . n a b o żeń s tw a  z Jasne j 6 ć  
ry . P o d  z:i's n a b o żeń s tw a  pLeśnJ r e l ig i jn e  od 

" ńpoewa JA N  K IE P U R A . 11,57: Gzas. 12,10. 
K o m  m eteo r . 12,15: Trainsm . z  Sa l i R a d v  
M ie js k ie j  w  AAjarsz, A k a d e m ji Syb iraków - —  
12.45: P o ra n e k  m u z y c z n A .  14,00 K o n k u rsy  
przypsip-(.sobiei)|'a ro A n żc zego "—  o d c zy t . * — 
14,15: iluoni. rua-łn. m eteor.. 14,20: C h ór szu a 
U  (pow sz. 14.40: D o ra d y  w e te r y n a ry jn e . —  
15.00: T ra n em . w-A»ścigu m o to c y k lo w e g o . —  
15.15 A u d y c ja  d la  w szys tk ich  „O  g r ze c zn o  
.śc: - 16,00 P ro g ra m  d la  d z ie c i.  1630 : M u ­
zyk a  z ptyt. 17,00. L e c z y ć  c z y  za p o b ie ga ć  
c h o r o b o m "  — “od-czyl. 17,15: P ie śn i lu d o w e . 
17 30: M u zyk a  z C iec h o c in k a . 18,00: AAśiad. 
b ie żą ce . 18.05: A k a d e m ja  Ju go s ło w ia ń sk a . 
18.40. C h w ilk a - strztrlecka . 18.50: P ro g ra m
r,a p o n ’ed z ia tek  j ro żn i. 19,00: S łu ch ow isk o . 
19.40 S k rzyn k a  tech n iczn a . 20,00: K o n c e r l  
D z ien n -k  w-i-eczor-ny7. D. c. komcer-tu. 22,00: 
M u zyk a  tan eczn a  z C ie c h o c in k a . 22,25: W ja  
dom ow ej 6'po-rtowe. 23,45: M u zyk a  tan eczn a  
z C iech oc in k a .

W A R S Z A W A .
•N IE D iZ I-E L A , dnita 18 c z e rw ca  1933 r.

15,20: P ły t y  g-ramotfomowe. 16.30: T r a n ­
s m is ja  7 k o r tó w  „L o g ji i ‘ ‘  sp o tk a n ia  ten isow e­
g o  ..Poiriika —  W łoch y**.

n  Ci W IN KI R A B 1 C W E .
U R O C ZYSTO ŚC I \V CZĘS4 O CH O M  IE.

V. n ie d z ie lę  o  godi?. 10,30 w s zy s tk  e  ro z  
g ło ś n ie  polskae tra n s m ito w a ć  b eda  u r o c z y ­
ste n a b o żeń s tw a  z Jasn e j G ó ry . P o d c za s  na 
b o ze ń s tw a  s z e re g  p ieśn i r e l ig i jn y c h  od ś jito  
w a  Jan K  epura.

R E P O R T A Ż  S PO R TO M  Y Z  K A T O W IC
E m o c jo n u ją c ą  tra n s m is ję  z  życi a zap 

w liada a z iis ie js zy  ip rogram  ra d jo w y 7 na  g o d z . 
15. B ęd z ie  to  reiportaż ze  s la d jo n u  s p o r to ­
w e g o  w  K a tó w .c a c h  g d z ie  o d b ęd ą  s ię  w -ś c : 
g* m io to cyk lis tó w .

AYILESSK TE  A U D YC JE  D L A  M S Z Y S T K IC H

Z w ra c a m y  u w a gę  w szys tk ich  ra d jo s łu . ha 
czy , z w ta s z jz a  p row in c jckn a in ych , ż e  slac/a 
w ileń s k a  w  k a żd ą  n iedziie lę  inada je  sp ec ja ł 
HA a u d yc je  p o p u la rn e  na  k tó ry ch  p ro g ra m  
s k ła d a ją  s ę  pugadan lki1 ze w szys tk ich  d z ie ­
d z in  w e d z y  ii m u zy k a  ludokta. AA’ d z i s e j -  
s z e j  (ndedzie la ) a u d y c ji d la  w s zy s tk ic h  z r a  
Ją  s ie  m. im. dw a  p o u c za ją c e  o d c z y ty -  —  
R . Natoorskuego „ D z ie je  c h la p a  p o ls k ie g o 1' 
i Si. Ju ragr ,,Od łu cizyw a do. ż a r ó w k i -1 p o ga  
damka, o m a w ia ją c a  r o z w ó j  n a rzę d z i : ;ś w ,± -  
Jenia.

P O N IE D Z IA Ł K O M 'A  A U D YC JA  D L A  D Z IE C I

W  pon ied is ia łek  19 bm . o  podz. 15,35 r o z  
g ło ś n ia  w ileń s k a  n a d a je  a u d y c ję  d ra  d z iecć  
ś m ło d z1 e ź y . N a jm ło d s i ra d jo s łu c h a e ze  u M ' 
szą  p o ga d a n k ę  o  p o js k o ś c i k ró la  S łe fa r .a  Ba 
lo r e g o ,  k tó r y  c h o c ia ż  z u ro d z e n ia  b y ł  A Y ę g ■ 
re m  i  p o  p o lsk u  m ó w ić  n ie  uinliał, s ta ł s ię  
je d n y m  z / n a jw yb itn ie jszych  m o n a rc h ó w  p j l  
a k c h , a n a s tęp n ie  o p o w ia d a n ie  c io c i  H a l- 
p. 4. „O  Janae, J an ie  Z ie lo n y *1.

F E L J E T O N  M A K U S ZYŃ S K IE G O .

Na w toretk  d n ia  20 bm . o g o d z . 22,00 ?a 
ipow iiada p r ó g  am  ra c jc rw y  fe l j e t o n  w e s u r  
n ie z m ie rn ie  p o p u la rn e g o  w ś ró d  s ta rs ze g o  i 
m ło d e g o  p o k o le n ia  p is a r z a  K o rn e la  Maiku- 
szy-ńskeagio M iło ś n ic y  tw ó rc zość *  le g o  p  :a 
r z a  n ie c i, z a n o tu ją  lę  d a le  i g o d z in ę  dl.- p a  
m ię c i



K R O N I K A
Madzie a 

18
Czerwiec

Diiu Ma tka  ’  Marc.

Jairo: G erw azego  i P rotaz.

ł  ichcd  s ło rca  — g. 3 I 5 

Zac^óa  7 m. 58

—  I“t!£<kT.;i 18 czerw ca w ed ług  I*. 1. M
P ogod a  ańuMoma o  zach.murzeiLu n ie » ’ > l  
kie-ni. p*'iy wyaolafej tem peraturze j d a b y .I i  
w iatrach połudn iowych . W ieczorem  ekten- 
ino4ć do  burz.

D Y Ż U R * AJPTEK W 1 L E Ń 8 K IU I.

Dziś 18 bm , #  nocy dyżuru ją naattpujiu-o 
apteki:

■Sapoznikow a (róg Zaw alnej i Sśefai>ęk'i-j|,i 
Augustowskiego (M ick iew icza 10), Jurków 
skiego (W ileńska 81. Rodow icza (Osłrobrain 

fekai, Paka (A n lok o l), S iek ierzyńsk :ego  (Za- 
rzeczejj Sokołow skiego (N ow y  aw ia l), Sza:i- 
tyra (L eg ion ow a ), Zasłuwskiego (N ow ogródz 
ka; i Z a jączkow sk iego  (Zw ierzyn iec ).

M IKO S K. A
—  800.0x10 zł. na roboty publiczne 

na W ileńszczyźnie. Dowiadujemy1 się. 
że z Funduszu Pracy' na roboty publi 
c/ne na terenie W ileńszczyzny przy 
znano 800.000 złotych. Z tej sumy iilia 
sto ma otrzymać 350.000 złotych. Ftin 
dusze te bą niezależnie od kredytów 
udzielonycir w ładzom  w ojew ódzk im  
na roboty drogowe w wysokości 250 
tysięcy złotych.

A R T Y S T Y C Z N A .

—• ldkw adacja W ystaw y A ieza leznycn .
Jak już daouttiliśmy, dziś o godz. 6 pp. na 
sla.-pi zam knięcie I l l - c j  W ystaw y D oroczn ej 
Tow arzys tw a  N ieza leżnych  A rtys tów  Szum 
P lastycznych .

W ystaw a  tegoroczna zosta je  zamknięta 
d e ficy tow o ; wpiyn.\i na to poza zubożeniem  
irdekgentnyc hwarstw społeczeństwu, upadek
 utfieresorwania im prezam i o charakterze
Juch-owo-ośw ijutowym. pochtojLiętciui przez 
ro zk w it kultu cfata. N ie wątpili w e  riiepow odz. 
w  w ie lk ie j m ierze  zosta ło  spow odow ane lira 
Kiiem w  W iln ie  odipoweidniego lokalu  dki 
w ystaw  tego rodzaju . Sprawa la  n iejedno- 
'krotnie była  poruszaina w prasie f. przed  
■władzami, pom im o to rob ią się posuinięc a 
w ręcz odw rotne: ostatnio dow iadu jem y się, 
że  g łów n y  paw ilon  pow ystaw ow y w  ogru- 
d zfe  po -Bernardyńskim , k tóry  po n ieznacz­
n e j przerólbce, m ógłby być doskonałym  loka 
lem  w ystaw ow ym , zostanie przez Magistral 
zburzony.

D obre chęci Zarządu T ow arzys tw a  N ie ­
zależnych, co do p rzeznaczen ia  części do- 
cnoc u z W ys taw y  na fundusz ra tow ania B 
zy lik i W lileńsk.ej, -nie zostały n a leżyc ie  zro 
złam ane i p op a -te  p rzez w iln ian.

Zarząd  T ow arzys tw a  N ieza leżn i oh składa 
serdeczne p od zięk ow an ia  D yrekcji K ina 
„P a n  zti beizimteresowne w yśw ietlan ie  rek 
am y o  W ystaw ie  N ieza leżnych , oraz pras. 

P P .  nabyw ców  obrazów  i w ystawców  o  sa 
bran ie  eksponatów  z lokalu  W ystaw y w di.
19 i  20 b. m. w godz. 10— il8. P o  tym termi 
nte ZaTząd n ie b ierze  na siebie odpow iedzią ! 
ności za całość o kopo n a t ó v

Z IJNIWERSYTETD
—  O T W A R C IE  W Y S T A W Y  S PR A W O Z  

D AW CZftj/ W Y D Z IA Ł U  SZTU K  P IĘ K N Y C H  
l  SB W ys ła w a  sprawozdaw cza prac słucha

czy W ydzia łu  S ita k  P ięknych  USB. w gm a­
chu W ydzia łu  (mury iio-bernardyńskie, wejś 
cie przez ogród  eB-rnardyńsk-i) o tw arła zosta 
nie iv  niedzielę, dnia 18 bm. o godzin ie tli. 
W stęp  na otw arcie ty lko  za zaproszeniami. 
Od godziny 1+ wstęp dia publieznśści wolny. 
W ystaw a trwa# będzie do dnia 29 czerwcu 
rb. włącznie. W godzinach od 10 do 18

S P R A W A  S Z K O L N E
-—  4-letnia Szkoła H and low a M ęska Slo- 

warzy.szenia K upców  i P rzem ys łow ców  —  
Chrzęści jam w W idii-e z praw am i szkól .pań­
s tw ow ych  p rzy jm u je  do kl 1 kandydatów  
z ukonczioną 7 kl szkołą pow szechną lub 
Ił .klasami gim nazjum  d o  klas starszych z 
p rom ocjam i szkół handlowych. In fo rm ac je  i 
■zaipu.iy w sekretarjac ie  sizkoły p rzy  ul H 
jk n p e i  i  .teł, 4 23 w godz. od 10— 14.

—- L iceum  H and low e i L ieeum  O gó ln o ­
kształcące im  F ilom atów  w W iln ie  p rzy jm u  
ją  zapisy codzienn ie od  godz. 10— 2 (ul. Że 
ligowskrego 1— 2). Egizanrma wstępne rozp-CKz 
ną się dnia 20 czerw ca. W  kl. I I I  (obecna 
I) p rogram  gim nazjum  nowego-dypu. K an dy­
datki do Ln-cłnti Hśuidlowcgo w inn iy w yk a ­
zać się sw :adeclw en i ukończenia (3 klas szko 
ły  średiniej.

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y .
Z T O W A R Z Y S T W A  .EU G ENICZNEG O  

Iw alk i ze zw yrodnien iem  rasv) 22 czerwca w 
lokalu kasyna Pol. Państw, (ul Żeligow skie­
go 4i poseł Dr Slehui B rokow ski w ygłos i od­
czyt na lemat „O p ieka nad dzieckiem  w w ie 
k r szkolnym  ze stanow iska rugenik i".

PoeząJek o godzin ie 7 w ieczór. W stęp  w o l
nv

—  W A L N E  ZE B R A N IE  C Z Ł O N K Ó W  W1 
ŻE Ń SK IE G O  TO M  A R Z Y S T W A  „M E N S 1* dla 
walki ;/ a lkolio lizm em  i innemi nałogam i od 
będzie się dnia 21 czerwca r b w  lokalu Po 
radni Lekarsk iej Tow arzystw a „M ens” (ul. 
Żeligow skiego 1 m. 21) o go-dzinie 5 i poi po 
południu w p erw szym  term in ie  i o godz. 6 
po poudniu w  drugim  term in ie  —  ważne przy 
każdej ilości obecnych.

—  PO SIED ZE NM  W IL E Ń S K I EGO OD 
D IA ŁU  PO LSK IE G O  T O W A R Z Y S T W  A H I 
S TO R YCZNEG O  odbędzie się dnia 19 bm. 
w pon iedziałek  o godz. ti w ieczór w lokalu 
Sem inarjum  ilis to r. (Zam kow a l l ją .  Na po­

rządku dziennym  re fera t doc Ł ow im ań sk :e- 
go pt. „Spraw a unji a równouprawnien ie bo 
jarstwa ruskiego w  \VXL(  w okresie rządów  

i pow stania Swi-dfygiełtr (J430— '1440). Goś­
cie m ile  widziani.

- -  D O RO CZNE  W A L N E  Z E B R A N IE  TO  
W A R z Y S T W A  PO LSK IE J  M A c IE R Z A  SZKOL. 
NEJ ZW . odbędzie się w e w torek  dnia 27 
czerwca 1933 roku o godzin ie 17 m. 30 w  sali 
biura CZ. Po lsk ie j M acierzy Szkolnej w WSI 
nie przy ulicy W ileń sk ie j 23— 9.

WY razie nie p rzybycia na godz. 17 m. 30 
na Zebranie W alne, w ym aganej dla jego  pra 
w om ocności ilości osób, Zebranie odbędzie 

się tegoż d n a  we w torek  27 czerw ca o godz 
18 i uchwały lego Zebrania będą obow iązu ją 
ce bez w zg lędu  na liczbę obecnych.

—  D oroczne zebran ie Zw. W . Ś, i D. .\.
W  dnilu 18 czerw ca  1933 r. o  godz. 12 m. 30 
w M alej Sali Móejiskiej p rzy uliicy K ońsk ie j' ’ 
Nr. 3 odbędzie s. ę zebranie In fo rm acy jn e  Zw. 
W łaśc ic ie li Średniteh i D robnych  N ieruchom o 
ścj m. Wćibn .i w o j. W it., na którem  poslau 
ka p, E. Pep łow ska wygios-i re fera t o  m iedze 
narodow ej sytuacji wiasno.ści n ieruchom ej 
m ie jsk ie j. Ztirząd Zwią.zku uprzejm ie zaprą 
sza na pow yższe  zebranie wszystkich człon ­
ków  Zw f jzku.

RÓŻNE.
—  L f z ąd  rcz je in czy  do spra.w ro lnyeli.

AA' myśl ustawy z dna 28.111 1933 r. (Dz. U 
R. P. Nr. 29, p a z ; 253J, został zorgan izow any 
p rzy  P rzęd z ie  W o jew ód zk im  w AYClnie AA’ 
jew ódzk i Urząd R oz jem czy  do spraw  m a ją t­
kow ych  po.sia-doczy w iększych  gospodarstw  
w ie jsk ich . Urząd ten ma za zadanie niesK.nie 
ipom ocy zadlnżołnenni ro ln ictw u w  form n 
ułatw ierufa spłaty zadłużeń przez zmnaeisze- 
n ie odsetków  i rozk ładan ie spłat na ra lv. 
Da kom peten cji AYojcwód/keigo U rzędu R oz­
jem czego  .należą spraw y posiadaczy gospo 
d-arstw w ie jsk ich  p ow yże j 100 ha. Na tzele 
Urzędu s to ją  w  charakterze prz.ewodn ezą- 
cego p. Sędzia W^aeław Wockowi-cz, (zastępcy 
p rzew odn iczącego  ,p. Sędzia Józe f Fo le jew - 
ski. Ja ko ławnicy z pośród ro ln ików : pp 
Zaw adzk i Feliks. Pucia-ta Jam, Sollan A lek ­
sander, B orow sk i K azim ierz. S zyn iłło  Jan, 
Bro-chocki Aleksander, z pośród przedstaw 
c ie li zorgan izow anego  przem ysłu  i1 hand lu■ 
pp. AA ysooki Aleksander. M sk w  łiez Tadcusj/, 
Kokocińsk i A rJ M ł. ńnż. Łaotnwsiki Józe f. vnż. 
F iedorow icz Józef, J iitk iew icz E ljasz.

Sekretarjat Urzędu i gaibiinc-t p rzew ód :iś  
cząecgo  mii szcza się \v> U rzędz ie  AA rjjcwódz 
km i ul. M agnaleny 2, cli w Iowo w- pokoju 
Nr. 60.

P. P rzew od n iczący  p rze jm u je  w godz 
13 11 z ww jątk ien i sulbót. S ik re ta rja t udzie­
la in lcrn ia cy j i przy jm u je zaónferesow-any-eh 
c-d gndz, 10— 14-ej, w  soboty od 10— 12

D Z IĘ K I U PRZEJM O ŚCI PAN  które ze- 
ch c ia ły  łaskuwce zająć się zJiiórką u lic zn y  na 
rzecz Kolon ji Letnich Centrali Opieki Rodz 
oieiskicl] Średnicli Zakładów  Naukow ych w  
Al iłiiie w-fdwnplo w1 dniu 10 ma ja r. b. ze 
.skarbonek 432 -zł 42 gr., a po odjęciu .33 zł. 
"3  gr.. " da Ikow  czysty zysk wvnosi 399 zf
07 gr.

"zu .k i lej ..I ji Centrala będzie w stanie 
pow iększyć ilość m łodzieży korzysta jącej /. 
lyitlunji L< tncli, w  b użących  roku.

TEATR I HU7YKA
—  leu tr  i.e ln i w  O grodzie  Bernardyńskim  

Popołudni ów ka n iedzie lna 18 czerwca o  g I.
By um ożliw ić najszerszym  w arstwom  pubLcz 
ności ujrzculitt „D Ż lM iB L1, popołudn iówka 
n iedzie lna dana b ed z 'e  po cenach p ropagan ­
do wych od 20 gr.

—  Dziś, n iedzia la 18 czerw ca o godz. 8,15 
w. pnzedwitafui występ Jadw igi ZukMckiej w 
sztuce ,,RłOXY .

AA ponćedzialek dnia 19 czerw ca o godz.
8 1T w. o s ta m i wyistęp a rty s tk i.

On nie powróci ]u2.
R zekom e zezw olen ie  na powrńt T roc­

kiego do R o s j1.
.MiO I > A  (lJat). Berliński dzie ir  

nik gj\ ossische Zeiiuiiif>” " z 8 bm. i isze 
reg irmycli pi.stu podały, że rząd ZSSK 
zezwoli ł  Trock iem u na pAvrót do Ro 

sji, przyczem „V . Ztg .“  pow ołu je  sî * 
na oświadczenie Troćk iego  złożone wo 
oec przedstawicieli prasy tureckiej. W  
związku z tein agencja TASS upoważ­
niona została do zakomunikowania, że 
to oświadczenie Trock iego  nie odpo 
wiada rzeczywistości i podyktowane 
zostało oczyw iście  życzeniem awantur 
nika. mającego na celu wprowadzenie 
czyte ln ików yv błąd. T rock i wydalony 
zostat z Rosji dawno już jako kontrre 
aaoI uc jonisla.
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Lttn iskc
b lisko AYiina, na brzegu 
AVIiJ jli, miejsćowOść ślt 
cha, zdrowa. m a low n i­
cza. Ja-giellońska 9— 13.

D O  M
sprzedaje się
przy ul. P a rk ow e j 3 
(K o lo n ja  Bankowa) 

Cena przystępne.

Do wynajęcia
nUeszksfife

4— 5 'p o k o jo  w e 
D o w ied z ie ć  się: 

ul. W i * ułkkiego 29

M ieszkanie do w yna- \
jęcia 5 poko i, kuchnia, 
korytarz. C iep łe . S ło ­
neczne. Suche W sze lk ie  
w ygod y . Ludw isarska ć 

róg W ileń n k ie j.

Oo w ynajęcia
m ieszkania po 6, 5, 3, 2 
p ok o je , lokale nadające 
się ne instytucje od 22 do
40 pok. P iłsu d sk iego  i3

Szc^anięta
rasy .se te r  Irlandzki
oraz suka roczna do sprze 
danie. O g l ą da ć  od 11— 6 

ł l o t o c z ek  I, m. 4l -a

D-! Kenigsbers
Choroby • Yórun.

weneryczne 
i m oezoplctow e,

ulica Mickiewicza 4
te le fon  10-9C, 

oć godz. 9— 32 I A- S.

E M E R Y C I
w szelk ich  stanów  znajdą 
drogą akw izac ji m o ż li­
w ość znacznego  zaiohku. 
„K re d y t* ,  L w ów , K il i iP  

sk irg o  3

Akuszerka

przyjm uje od  9 do 7 w iecz. 
ulica Kasztanow a 7, m. 5,

W . Z .  P. Nr. 69.

Mierniczego
z instrum entam i i g o tó w ­
ką zapraszam  do urucho­
m ien ia prac O fe rty  ‘do 
A d m  „K u rje ra  W rl * dla 
„M ie rn ic ze go  P rzyc ięg ł.*

F I L M
j edyną p rawdz iwą  drogę  
wskaże  Nat ionale  Fi lma- 
lliamz. Be i li n,. Bulowstr 8 1

Unieważnia s ię  leg ity­
m ację s łu żbow ą Wrdnr-ą 
p rzez M agistra t m, W iln a  
na im ię  F e liksa  Jaksztasa 
oraz inne dokum enty zgu­
b ione w m iesiącu  maju. 
W  razie  odn a lez ien ia  u- 
praszam o zw ro t za w y ­
nagrodzen iem . U l W ito l­

d ów  a 5, rn. ?,

Absolwentka
gim nazjum  p ań stw ow ego  
poszu ku je  lekcy ; łub kon ­
d yc ji. P rzygo to w u je  do 
egzam in ów . Zna d ok ła d ­
nie ję zyk  francuski D o ­
w ie d z ie ć  8ię Z aw a ln a60 . 

Zak. {.uklep pap ieru ).

P A N
O iil :  n '; 9 c d * .  ostatni dzień I ESKADRA STRACEŃCÓW W y ją tk o w y  film  lo tn iczy . P oc zą tek  o 2-ej 
Jutro prem jerał5 u iu b ien . m łodych  f n n D C D
i starych  9 -letn i m alec z filmu .C z e m p 1' C l A
oraz fenom enalny 5-letni R o b e r t  CoOCfctn w e  w sp an ia łe j op ow ieśc i f i l ­

m ow ej pełnej humoru, śm iechu i sentym entu p, t.

l »  U Vr J 1 I liii 1U 111 1K, it. J i X VJ V /, n I V f, U - C

S K i r  P Y
D iw ię k c w e  K in o

m s i N O
Wielka47, tel. 1541

D Z I Ś !  P ie rwszy  B  Mj a s  n  gj n a  n  H  z EDMUN3EM 3 0 V E  i B E L Ą  LUGOSI w
fi lm w Po l s c e  oświet l ający  B  f i s i  K h Ł n  B  I  1  roi. gł. Śmierte lna wa lka o ta j emnicze  pra- 
n iesamowi te  i tajemn.  prak- Ba B  g  ™ ‘ . gj mienie śmierci .  Strasz l iwe dz i ał ,  prom. „ X *  
tyki  hinduskich j o g ó w  p. t. fc SS 9t W KtflwY Oto emoc j onu j ę ca  treść tego fi lmu.

iNJ £ i J 2 2 ? i ^ S $ t 5 t  S t i S B S  P A *  Ceny zn iżon e : B a rto n  ds. 2 Ś  g r. P a r te r  dz. 5 4  g r .

Dźwięk. Kino-Teatr
H E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26

Słamnn fotarro M UC2 M i!E KOCHAĆ
Spor t  —  M i ł o ś ć  —  Weso ł e  życ ie  z lo ł e j  m łodz i e ż y .  Ceny  zniżone.

Dźwięk. K ln o -T ea i r

Ś w i a t o w i d
Mickiewicza 9

D Z IŚ  wiel lci  świąt eczny program T A  I J  V  BWl A  O  1 C  * T T  A  W  roli tyt. nasza słynna 
1 )  Szampańska kornedjo ' farsa B r - ł P B L i Ł  S J E a  X I  rodaczka LYA  MARA*

“ " 4  Stait" T A J B R . H G A  S T A R  E G O  R O D U
W  rolach g ł ó w n y c h : znakomita gw ia zda  ekranu Jadw iga Sm o sarska, Marja G o rczyńska , Jerzy  Marr o i » z  

p rze zabawny Lopek —  K azim ierz K ruko w ski i W I .  W alter, Dla m łodz i eż y  dozwo lone .

Dźw ięk ,  teatr świetlny

A  0  R  I  A
W ie lk a  36

D Z I Ś l  Na jnowsze  | #  Bk |  B Bk W-g  monumenta lnego  poematu Gabriela Df inunz iO  w  20 akt. 
a rcydz ie ł o!  Po  raz H  U  K I K  1  U  W roi. g ł ówn ych :  uosobi en i e siły męskie j  M ACISTES i jasno- 
p i e rwszy  w  W i ln i e !  H ■  m V  w ł o sy  Venus B lan ka A lbettifll, Mi l j ony  kos zt ow real izacj i .  

N ie z r ównany  przepych wystawy .  K rw a w e  o rg j e  w  świątyni  Mol oha.

G R Y P g  ,  P f t Ż E Z i ę B i E i t i A  t

■ B jÓ L E ^ A R T R E T Y C Ź N E g " ' ' ^ ^ ^  

£  S T A W O W E ,  K O Ś T H E ^ f l S ®
. u . .. j i . 1-".1 c" ^

T A B L E T E K .
Żądajcie oryginalnych proszków

^ z^ ito G O fK iiirA ^

Z m i e ń  na

F A B R Y K A T  A N G I E L S K I  

H U R T O W N I A  ‘ Ł Ó D Ź
CZĘŚCI ZAMIEŃ, f , W A R S Z A W A

Do R ejestru  Handlowego Sąau Okręgo­
wego w Lidzie , D zia ł A, w  dniu 3.VI. 
1933 r. w ciągnięto w p isy  następu jące:

1309. IJ. iPrzy firm ie  Breskiai M ejer, N iebuDki 
Morńu *h i S-ka‘ ‘ . Pr/jedsięBaorstwo /os-lało zLkw id l;-. 
vKk>n« i  "wykreślone i  rejeM ru . O tlpow ied/iahiość 2i« 
zo-bowiąicania f irm y  w z ią ł tui s ię b i1 M ejer Breslt.n.

708— V i

1548. II. P r z y  firm ie  ,..M, IMŻTIj.n—zK.jn. K liwióński 
i P. .Sirota S-ka P rm ow a  „E ke jn j ‘ O becn ie firm a 
"Tztni: ,.Eiksj'aj”  B raeia  Mordiueb. Józe f S/pilkowsry 

W \ilf Kande, Ąpćdka firm ow a w  U d z ie . WTs.p*óln'cy 
zam ieszku ją w  -U dzie, m fan ow irie : Bdnrfucb Szpil- 
k ow sk j na Czeiwiotnej (pod -Nr. 9. Józe f Szpil ko wsi i 
11 itK rzyw e j pod Nr. 9 i( W -olf Lande na M ick iew icza  
pod Nr. 43. W sp ó ln icy  Kałman lw ieńsk i : M ordach 
Wa.jii&ztaiin eesją z dnia 7 listopada 1932 r. wszystk ie, 
sw o je  p raw a i obow iązk i w  spółce w  'wysokoścw 50 
proc. odsh ipd i na wyłączimj własność W o lfa  Lande. 
Węeiksle, żyra, czeki, akty, um ow y prywatne, notarj- 
jatne i hipniloezne pełnom oońiictwa i Mpb o w iązania 
muszą być zaotpatrzonc p od  stemplem  firm ow ym  
dwom a p».,dpisami, m ia iiow :cie: jedmego ze Sztpdkow- 
skieh i W 'otfa Lande. Dozmisłale warunki z um ow y 
z dnia 27.X 1927 r  poizostają bez zm iany. 709- -V I

Jabłonna Legjonowa 
i Ferma Ludwisin,

położonych p r z y  przystanku kolejowym Legion uw6, 
sprzedaż^parcel za gotów^kg po wyjątkowo niskich

S cenach, poczynając od 40 gr. 1 mtr.2

Informacje:

Q U l Zarząd Dóbr i Interesów' Maurycego Hr. Potockiego,

9 Warszawa, Plac Małachowskiego 2, m. 22, tel. 753-36 
g
A Od godz. 9.30 do 14-ej i od 16 do 15 30
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_  ODCISKI z KORZENIAMI
Naco  m ę c zy ć  się, na^zeKać; ,
N iema celu wca le  zwlekać.L E B E W G H L“ odciski leery,

2 korzeniami  je n.weczy- 
w e  wszystkich aptekach i skł. apt.

w y r a ź n i e
L E El E W O H L

W y ró b  krajowy.

M ;1
REC7 Z IŚfiSZURHi WROGAMI !

K a r a lu c h y , p ru s a k ! i i .  p. robactwa —
o szerzyc ie le  zarazy i różnych chorób za-
cażnych. N ?.e fv  Je doszczętnie w ytępić
yllco przy pomocy  n i e zaw odnego  i r a d y  

' ka lnego  środka, jakim jestF L b R 1 N
£ądać  w e  wszystkich aptekach i zkl. apt.

NOWOŚĆ) Autom at. Brow ning 6 mm. w yrzu ca­
jący  sam  gilzy po w ystrza le

^strzela jący do celu, p iękn ie  ok- 
Lydow an y , p łaski zapew n ia  zu* 
jp e łn e  b ezp ie czeń s tw o  osob iste. 
|huk ogłuszający. Cena ty lko

!*zl 8 43. 2 szt !b.50 —  10 strz. 
22 zł. Setka kul 3.65. P o z w o ­

len ie  n iepo trzebn e. 
W yay iam y  za za liczen iem  p ocztow ., koszty  p rzesy łk i 
op łaca  kupu jący A d re s o w a ć :  P rzedst, fabr. broni 

„ S T A A IL "  W arszaw a , W sp ó ln a  ?, oddz. 29 K.

Na Popławach 
PARCELE Dl SPRZEDANIA

Tan io ,  r;a dogod. warunkach, z iemia ogrod. 
przy ul. Suhocz, Saska Kępa ,  Popławskie j  i in . 

Informację:  Suoocz  28, godz. 10— 2 i 5— 8

L e t n i s k a  i M i e s z k a n i a
w majątku Tu «ku !an v  w 
ok o licy  m. W ilna (park, 
rzelca i p laża na m iejscu 
n ie d r o g ą  do w yna jęc ia . 
Z w racać  się: W ileń ska34  

rn. 6r teł 15-79 
lub na m iejscu-

DRUSl IENIKI, Św. J .k ó -
ba 17 Do wyna jęc ia  p o ­
koje.  p ensjonat,  stołownia 
Ceny  kryzysowe.  E » tko

M aszyna dc p isania
do cprzedania ( zuoełnie 
tanio)  ul. Mos towo  Nr. 3. 

garaż l ombardowy

Od roku 1143 letniej#

Wilenkln
U l. TATARSKA M

w e d e
Iids iE*, syptaintlga- 

i i c » tov!e ,  *łQ-*den8y, 
stoły, sz*:y, łóikŁ lt.a. 
Wykwintna, Mocna,
N I E D R O G O ,  

i ;  d y m i l i  miidraitk 
i fi A R A T Y .

kADESZcY NOWOŚCI.
832^

P a n n a  ^zajęda^
w charakterze pok o j ów k i .  
Pos iada  haft i s z yc i e .  
S z c z egó ł ow e  oferty p ro ­
szę k i e r ować  do  admini ­

stracj i  „K .  W .*

MIGNON G. EBERHART. 55

GDY H I N f E  Z A W I E J A . . .
Przekład  aut oryzow  in  y‘_ 2  angielskiego,

Światło latarni padało na mój bia- 
ł j  ukroclimalony tartuch, na kota, 
zw in iętego w kłębek na podłodze . 
merdającego nerw ow o  ogonem  na 
czarne, błyszczące w łosy P agg i ‘ego, 
na szklankę Anety, na twarz Brunke- 
ra, napiętnowaną nieruchoinemi, bez 
rzęsemi oczami o w ie lk :ch, c iemnych 
źrenicach i na d rzw j  do komórki.

Dopiero  gdy zjadłam swoją  p o rc ­
ję, i stw ierdziwszy z żalem, że pólnu 
sek jest pusty, w rpros tow a łam  się na 
k rześk , uprzytomniła mi się cała dz 
waczność j n iewłaściwość sytuacji 
Jednocześnie przypom ni dam sobie 
nagle słowa O L e a ry ‘ego: „T e ra z  nikt 
n ie ma alihi“ ,

Nikt. W ięc  ani Paggi, ani Brunker 
ani Aneta. An i nawel Lucja. Ach! pro 
siła o  wodę sodową.

Pagg i odelclinąi z zadowoleniem. 
AareLa uśmiechnęła się do niego i dola

la sobie v in a .  Brunker wstał i zaczął 
sprzątać ze stołu.

—  Helena zabiłaby mnie, gdyby 
się o tein dow iedzia ła  —  rzek ł Paggi. i 
■ śmiechnął się do mnie, podziękował 
Anecie i biorąc w  ciemną szeroką 
dfon szklankę z ,vinem, rzekł do niej:

—  A vouś, madame.
Baba podrzuciła kok ietery jn ie  ilu- 

stemi ram ionami i zgarnęła z po licz­
ków  i czoła kosm yki s iwych włosów 
Dziwne to, ale n ie w yda la  mj się w 
tej c h w l i  groteskowa. Zauważyłam, 
że wym ieniła  z nim porozum iew aw ­
cze spojrzenie. On odstawił szklankę, 
odetchnął jsk  poprzednio i rzekł:

—  O, żona ‘zabiłaby mnie, gdyby 
się o  tern dowiedziała Skarży się, że 
umiera z gtodu, ale cóż ja na to pora 
dzę, ż-e nie ma takiego dobrego p o w o ­
dzenia, jak ja

Popatrzy ł z żalem na pusty pó łm i­
sek zeskrobał ze swego talerza resztę

sosu, wzią ł go pow oli  na ję/yk i spo j­
rzał na mnie:

—~ Co pani jest?
—  Zastanawiam się, dlaczego pan 

skłamał, żę pan nie słyszał kroków' na 
galerji, w tedy  w  noc śmierci Fra- 
w le y ‘a —  wypaliłam .

Tw arz  śpiewaka spurpurowiaia 
gmiewwem.

—  Co, pani mnie oskarża o kłam ­
stwo, mnie, Pagg i ‘ego?!

Ochłonął, wyrzucił  przed siebie 
ręce n iedbałym gestem, 'podniósł brwi 
i wybuchnął śmiechem: —  No, skła­
małem, ma tSię rozumieć. N iech pani 
dziękuje Bogu, że pani aiie wie, co t j  
jest mieć zazdrosną żonę. —  W y c h y ­
lił drugą szklankę czerwonego  wina 
z gard łowym  bulgotem i postawu! ją 
energicznie na stole. —  Okropna ba­
ba m oja  żona! —  zawołał. —  Strasz­
na baba!

W yc iągną ł szklankę do Anety.
—  Pyta łam  pana o krok i na gu 

ier ji  —  rzekłam.
—  Tak, tak. Helena oyła  na ga- 

lerji Śledziła innie. Ona mnie 'zaw­
sze siedzi. Gzy to nie upokarzające? 
Czy miałem to pow iedzieć i ośmieszyć 
s ię? N igdy 1

Brunker odebrał od niego talerz i 
spo jrzał na niego zimnym wzrokiem- 
Aneta 'zji.śpiewała „ L a —  la— la— la", 
kołysząc się w7 'biodrach do ataku nm- 
lodji. Jo zwrócił na nią szybkie s p o j ­
rzenie.

—  N ie - - rzekł —  fałszujecie- T  5 
nie lak.

Gestykulując wyciągniętą rękę, 
zanucił m iękk im  tenorem tę samą 
melodję, z pewnemi w arjac jam i i t re ­
lami. Aneta mu zowdorowała. Ja w~sta 
łam.

Gdy urwali d la zaczerpnięcia tchu, 
nachyliłam  się do niego j zapylałam 
ostro:

—  Ale co pan robił w tedy w  ba­
w ia ln i, w  nocy?

-—  Rozm awiałem  z panią —  ro ­
ześmiał się wesoło. Chciałem, że ­
by Helena miała powód do  zazdrości. 
Jeszcze, Aneto.

—  Ale dlaczego pan by ł taki zdc 
nerw owany?  —  nalegałam w b rew  re ­
gułom dobrego wychowania.

W zruszy ł ramionam i, u ryw a­
jąc W po łow ię  taktu, odpowiedział:

—  Ktoby n ie by ł  zdenerwowany? 
Pani patrzyła na mnie jak kocica z 
myszą.

Zostawiłam ich śpiewających.
W róc iłam  do drzw i, bo przypom ­

niałam 'Ndbie o  wodzie  sodowej dla 
Lucji. Brunker dał m i sody i patrzył 
jak ją rozpuszczałam wr w odue . Aneta 
i Paggi śpiewali coraz głośniej i en 
luzjastyęzniej.

—  Aneta! —  zabrzmiało ostro od 
drzwi. W  progu stała Matil z oczami 
w- płomieniach oburzenia.

Pagg j othvrócił się szybko, umilkł 
wstał i poszedł do niej.

—  Panno Matil, pow inszować 
w-spaniiah j kucharki. Gdy się pobicr/e 
my, zatrzym am y ją na zawrsze. I w 
raju...

—  Jo!
Do kuchni wpadła Helena i odep 

clm ąwszy Matil, rzuciła sfę na męża. 
Ten  co fnął się lyłem, a ją przy trzym ał 
Killiam, który właśnie wszedł- Szanto 
tała się cliwólę, p izyc zem  oczy j< j ml 
go la ły  z ie lonym ogniem, ale wrkoń'ju 
osunęła się M il ian ow i w  ramiona, łka 
jąc rozpaczliw ie i obsypując męża u 
rywanem i oskarżeniam'. On nie ztvra 
cał na nią najm nie jszej uwagi. Ocie 
ra ł czoło chustką i patrzył trwoznie 
na Matit i Anetę, która odsunęła się z 
ponurą tw arzą  p od  ścianę i porw aw

szy kota, zaczęła go głaskać po  chu­
dym grzbiecie. Kocisko mruczało gł >ś 
no, Helena łkała, Pagg i b iedził się z 
przeproszeniem, Matil stała i pa trzy  
ła. Nagle oaw-rociła się szybko i w y b ie  
gła. W ysz łam  za nią. Killian chciał 
także w-yjść, ale Helena przyczepiła 
tsię do niego tak mocno, że musiał zo­
stać. Zobaczyłam tylko jego  wrzrok.

Gdy wyszłam do bawialni, 0 ‘Lea- 
n  schodził w łaśnie po schodach z ga 
łoi-ji. Łucja zapomniała już o wodzie  
sodowej i drzemała na w-ózku w  drn 
gim końcu sali. Mogliśm y rozmawiać 
sw-obodnie, bez obaw y  podsłuchu.

—  Szukałem dziennika —  szepnął 
0 ‘Leary. —  Przeszukałem wszystkie 

"s jp ia ln ie  na piętrze- Jeżeli to Helenc 
go zabrała, to musiała dobrze scho* 
wYać. Pytałem jej, ale się wyparła N ie  
w ie  o  niczom, nie widziała i tak dalej. 
Chociaż widziałem, że była w  strachu. 
Hoże ukryła dziennik w  ubraniu. W  
takim razie może będę zmuszony p ro  
sić panią o pomoc. Jak pani sądzi, pan 
11 o -Saro, jak dalece ulega ona wpływo 
w i męża?

(D .  c. n.)

\ W ydaw n ic tw o  „KurJer W ileń s k i"  S-ka ■ ogr odp Drukarnia „ZN 1CZ“ , W ilno- Biskupia 4. teł. S-4n Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszklr.


